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(Zjazd
sięceuarzó /. — Chiny. — Rozszerzanie ... 

powstania w Jeme.de. — Zjazd trójcesarski a ro 
lacy. — Aresztowanie tajnego komitetu anarchistów 
we Wiedniu. — Przedlitawskłe sprawy parla

mentarnej.

We wszystkich dziennikach europejskich, 
od chwili rozejścia się wieści o zjeźdzu 
cnych cesarzów, spotykamy najrozmaitsze przy 
puszczenia 0 eeln ich porozuimeniasię^Wsy 
scy sądzą, że staraniem Moskwy jest utrzym
pokój z Niemcami i  Austrją. To ^ d z o  y 
może, bo wewnętrzne jej stosunki 

tego. Oddawna wiadomą J *  
skwa pragnęła i pragnie wszystkie mocaistwa 
skłonić R i K  działania przeciw anąr 
chistom. Nie podpada wątpliwości, że na, zje- 
id*ie ta kwestja omawianą będzie, ale Moska 
zamyślam przy pomocy Bismarka me tylko zje 
d&ać sobie w tym celu Austrję, ale jeszcze i o- 
brócić ją przeciw Polakom, aby ty’® 
wywołać zamęt wewnętrzny i osłabicwpiyw 
monarchii Austrjackiej na półwysep Baikau- 
ski. Kątków w Mostowskich Wied. poleca szcze
gólniej uwadze czytelników półurzędową swoją 
korespondencję berlińską, z której ustęp poda
jemy jako dowód nikczemnego podszczuwania 
na Polaków :

„Przekonania gabinetu moskiewskiego < 
środkach przeciw anarchistom znane są dosko
nale rządowi niemieckiemu, i co do nich między
.  .*  ̂ —-—  '■temi dwoma państwami panuje najzupełniejsza 
jednomyślność. W  Berlinie jednak mówią że 
Austrjacy nie mają energii, i że uporczywa ich 
apatja doprowadzi ich do wielkich nieszczęść 
Główna trudność spoczywa w opozycji Węgrów 
i Polaków przeciw wszelkim środkom ochron
nym, które mogą być tłumaczóae jako „ustęp
stwo dla Moskwy1*. Twierdzą jednak, że książę 
Bismark przedstawia rządowi austro - węgier
skiemu jako konieczny warunek trwałości przy
mierza przedsięwzięcie energicznych środków 
nie tylko przeciw propagandzie socjalistycznej, 
lecz większy jeszcze kładzie nacisk na stłumie
nie ruchu w który ciągle zasila prądy
rewolucyjne w ludności polskiej sąsiednich Prus 
i  Mo wv Wymaganie to popiera jeszcze kaa- 
elcrs niemiecki uwagą, i i  polscy rewolucjoniści 
SMOdowcy stają się bardzo łatwo anarchistami. 
Hr. g*inoky podziela w zupełności przekonania 
ks. Bismarka, lecz czy zdoła przekonać cesarza 
Franciszka Józefa, niewiadomo, lubo przywiózł

wsine ^umeata.^ J3d

pojakim Tewols^oa^tom3 ta. Bismark czyni za 
łeżńem spełnienie żądań bardzo ważnych dla 
gabinetu wiedeńskiego. “

Że Kątków poleca czytelnikom swoim do 
rozwagi to podszczuwanie hegemonów niemie 
ckith, to obrzucanie Polaków błotem przy ka- 
idej sposobności, nie dziwimy się wcale. Odda
wna przyzwyczailiśmy się widzieć Ich z Kat 
kowami w parze, ale żałować wypada, że wę 
gierski organ do tego stopnia łudzić się mo
że, żeby aż widział w pokojowych intencjach 
moskiewskich zrzeczenie się pauslawistycznych 
ideałów, zwycięstwo rozsądku nad szowinizmem 
pąnslawistów, i żeby mogły mniemać jak Ma- 
gyar Korona, ie zbliżenie się Moskwy do Au- 
Btrji wywrzeć nie może najmniejszego wpływa 
na wewnętrzną politykę lub na zmianę stano 
WÓska Polaków w Habsburgskiej monarchii.

Czy hr. Kalnoky zażąda i otrzyma. <dost«.e- 
ozne rękojmie od Moskwy^że zamącenie wfewńętrz- 
nych stosunków Austro-Węgier x pomocąNiemiec 
nie jest celem Moskwy? a do zamętu w Przed- 
Utawii dojść musi, gdy zagrożone zostaną inte- 
reaa Indów. Nie ogrodzić się wszelkiemi mo- 
Aiiwemi gwarancjami przeciw tej ewentualności 
hvłoby fatalnym błędem, gdyż skutki trójce- 
ojrskiego zewnętrznego przymierza obróciłyby 
aię na szkodę Austrji. ,

Co do tej kwestji znowu odzywa się Muneh.

Allg. Ztg. twierdząc stanowczo: „Spotkanie ce- 
sarzów odnosić się będzie do polityki zewnętrz
nej, ze sprawami zaś wewnętrznemi jakiejkol
wiek natury niema i nie będzie miało nic do 
czynienia. Czy się Polakom powiedzie, żeby to, 
co na normalnej drodze konstytucyjnej uzyska
li, na tej samej drodze dalej rozwinęli, czy nie, 
jest to sprawa, która Austrję i tylko Austrję 
obchodzi, i do której nikomu wtrącać się nie 
wolno. “

* *
*

Wszystko co mówią dzienniki o najbliż
szym celn marynarki francuskiej, opiera się na 
przypuszczeniach, i to tylko jest pewnem, że 
Francja musi szybko i energicznie działać, aby 
jak najprędzej zająć miejscowości, które nie- 
zbędnemi są do ubezpieczenia jej kolonij i nsta- 
enia morskiej jej pozycji na wodach chińskich. 

Co Francja zdobędzie, tego z rąk nie wypuści 
i zatrzyma jako rękojmię dopełnienia warnn- 
ków, które Chiny przyjąć będą zmuszone.

Pan Ferry zaręczając, że pragnie tylko za
bezpieczyć los kolonij i zawrzeć pokój, wątpi
my, żeby nie zastanowił się nad tern, ie zdo
bycze kolonialna pociągają zawsze za sobą dal
sze zdobycze jako niezbędne do zabezpieczenia 
pierwszej zdobyczy. Za Kochinchiną zajętą 
przed dwudziestu laty, poszedł protektorat nad 
Annamem, Kambodżą i Tonkinem, czyli zawła- 
dnienie na półwyspie naprzeciw posiadłości an
gielskich obszaru liczącego do dwudziestu mi
lionów ludności. Zaokrąglenie i dalsze powię
kszenie tego państwa musi dziać się kosztem 
Syamu, Birmanii a nadewszystko Chin, prosty 
rzut oka na mapę wystarcza do uzasadnienia 
tego domysłu.

Zajęfcie wyspy Hainan (o którem już wspo
minały dzienniki francuskie) okaże się najpier- 
wszą koniecznością, gdyż wyspa ta panuje nad 
deltą rzeki Czerwonej, i jest kluczem tonkiń
skim i innamskim; wypadnie również obsadzić 
Formozę, jako punkt obserwacyjny między Chi
nami a Japonią, przeciwległy portom Amoy i 
Fu Tscheu. Tonkin bez Ynnnamu ma tylko war
tość względną jako przystań handlowa, daleko 
większej wagi dla Francnzów jest Yunnam z 
bogatemi swojemi minami srebra i miedzi; gdy
by Francja mogła rozcjągtoąć protektorat swój 
do źródeł Mekongu, przecięłaby Anglikom dro 
gę na zachodzia i połndniowo-zachodzie i otwo
rzyłaby sobie targowisko w pośród dwustu-mi- 
lionowej ludności, stosunkowo ucywilizowanej i 
pracowitej, dotąd dla Europy zupełnie zam
knięte. Sprawa protektoratu nad Ynnnamem ma 
być na dobrej drodze, bo Francuzi znajdują 
przyjażny posłuch u mahometan, którzy niena
widzą Chińczyków i chcieliby się z pod ich 

[rządów oswobodzić.
Od chwili zniszczenia twierdz i arsenału 

Fu-tcheu, Francuzi stanęli jako współzawodnl 
cy Anglii, i w miarę postępu Francji na tej 
drodze zaostrzać się muszą stosunki między te- 
mi dwoma mocarstwami. Spostrzegł to ks. Bis
mark, pochwycił chwilę sposobną, i tym sposo
bem przysiedł do skutku zjazd w Barcinie. Im 
donioślejsze będą zdobycze Francji na Chinach, 
tembardziej mimowoli zbliżać się ona będzie do 
Niemiec a oddalać od Anglii. Tym sposobem mo
głaby polityka kolonialna pogodzić, co europej
ska polityka rozdwoiła.

akcji także przeciw propagandzie polskiej, która 
nabiera już charakteru rewolucyjnego, i że Kal
noky podzielając te zapatrywania, ma złożyć 
cesarzowi relację w tej mierze.

Właściwie jednak utrzymuje organ Katko- 
wa, że wahanie się Austrji co do wzięcia udziału 
w współnej akcji przeciw anarchistom, należy 
przypisać wpływowi Węgrów i Polaków, jak
kolwiek Bismark przekonał Kalnokiego, że po
trzeba będzie koniecznie uźyi6 odpowiednich 
środków nietylko przeciw anarchizmowi, ale 
także i przeciw narodowo-polskiej , propagandzie, 
ak to powyżej obszernie przytoczyliśmy.

Tymczasem donosi pragąka Ftf&k w tele
gramie z Krakowa: „Naszym Polakom dano do 
zrozumienia ze strony wysoce decydującej, że o 
ograniczeniu ich stanowiska #  Austrji, w dro
dze konstytucyjnej zdobytego, . skutkiem zjazdu 
trzech cesarzy mowy nie było ani też być może. 
Dopiero wtedy nie możnaby się oprzeć _ ‘ ił; 
niom zagranicy, gdyby Palacy galicyjscy dali 
się uwieść do sięgania dążeniami swenu za. 
granicę."

W  tem wszystkiem żadne* nie ®a sensu. 
Austrja nie może z powodu WpłyRR Węgrów i 
Polaków wahać się z ucaestńictwem we 
wspólnej akcji mocarstw przeciw anarchistom —. 
gdyż w Austrji wystarczyło zaprowadzenie ma
łego stann oblężenia we Wfodnid i Wiener 
Nenstadzie, a we Węgrzech nawet i tego nie by
ło potrzeba. Wiedeńskie ministerjum spraw za
granicznych wie nadto dobrze, że Węgrzy — 
ani rząd ani naród — nie pozwolą na najmniej
sze ścieśnienie swobód obywatelskich dla miło
ści Moskwy, więc też z pewnością ani tentowa- 
ło w tej sprawie Węgrów, jeżeli w ogóle jaki 
rząd obcy tentował hr. Kalnokiego. Polacy au- 
strjaccy zaś żadnego wpływu dyplomatycznego 
nie mają w Austrji; głosowali oni w Radzie 
państwa za zatwierdzeniem owego małego sta
nu oblężenia — ba nawet Płożenie wyraża 
„staatsgefahrlich** w ustawach o wolności ze
brań 1 stowarzyszeń, należy położyć M  karb 
zasługi Polaków rajchsratowych, o ile kto wi
dzi w tom jaką zasługę. I  nagle ci Polacy fajchs- 
ratowi — a innych rząd nie zna — mieliby się 
zamienić w Rochefortów!

Taksamo niema sensu telegram FolitUci. Ową 
„wysoce decydującą stroną* mógłby chyba być 
sam cesarz. Czyż wdawał bv sie cesarz w po-, 
debne rozmowy? Czyż zresztą mógł być choć
by pozór do posądzania Polaków galicyjskich o 
Sięganie za granicę ? Dajcie i i  bagnety i dzia
ła, i jeszcze wtedy dobrze się się zastanówcie, 
nim posądzicie ich o sięganie źa granicę. W ia
domość owa jest chyba tylko'jednym ze zna
nych bąków stańczykowskich^

Powstanie w południowo-wschodniej^ Arabii
zdaje się przybierać g r o ź n e  rozmiwy,. 
gólnie w wilajecie Jemeńskim- Wysoka 
otrzymała wiadomość, że pod J e m e n e m  sto •

iw, a miast© ma tylko 2.000 załogi- 
G-abernator Mekki zawezwany o pomoc, odpo
wiedział, że z powoda rozruchów w kraju je
dnego nawet człowjeka wysłać nie może. Sta
tek więc „Lloyda** przewiezie z Konstantynopola tysiąc ludzi.

Berlińskie dzienniki Tagblatt i Nationalztg. 
zapisnją oświadczenie Moskiewskich Wiedom. 
że Bismark zażądał od Kalnokiego wspólnej

W przyległości Wiednia Nenlerchenfeld 
schwytała policja tajną drukarnię anarchistów 
wiedeńskich z'trzema robotnikami i żoną głó
wnego kierownika tej drttkąrni. Dwóch z are
sztowanych wpadło na oślep w ręce policji. 
Takich ładzi niema się podobno co obawiać. 
Policja sądzi, że ci Indzie byli oraz tajnym ko
mitetem anarchistów, i że z tym połowem or
ganizacja anarchistów została z kretesem zgnie
cioną.

Sejm bokowiński został zamknięty.
W czeskich kołach poselskich słychać, że 

Rada państwa zostanie otwartą d. 2. grudnia, 
a sprawa kongrualna jeszcze przed Nowym ro 
kiem załatwioną zostanie.

dziej, że jak to wieuj ze źródła bardzo powa
żnego, stronnictwo staromoskiewskie, do które
go należą Katkowy, Apuchtiny, Pobiedonosce- 
wy — na gwałt chcą tn wy wołać skandal, któ
ry acz dokonany przez Moskali, nam tylko był
by przypisany. Celem wzmocnienia środków bez
pieczeństwa sprowadzono z Petersburga ISO 
stójkowych, dobrze znających wszystkich tam
tejszych rewolucjonistów — dalej ze wszystkich 
miast gnbernialnych przybywają oddziały stra
ży ziemskiej, przeznaczone do pomocy policji 
warszawskiej; nie dosyć zaś tego, do pełnienia 
służby policyjnej w czasie pobytu cara w War
szawie użyte będą nadto i oddziały wojska li
niowego.

Kupc~ i "  aśmęiele sklepów pod opobistą 
odpowiedziałioźcią zobowiązani zostali, aby w 
czasie każdorazowej przyjazdu cara przez mia
sto drzw; klepów© ^szulanne) były zamknięte 
na klucz, i do sklepu, r i i  toż ze sklepn nikt 
nie był wpuszczany, ani'toż wypuszczany. Da
lej bramy i wejścia do kamienic mają być na 
k;._cz zamknięte, stróże zaś kamieniczni w prze
pisanych bluzach i czapkach z numerami stać 
mają przed bramą na ulicy, i również mają czu
wać nad wchodzącymi i wychodząc] m z ka
mienic, nie wpuszczając nadto do tychże nie
znanych sobie osób!

W oknach i na balkonach w czasie prze
jazdu cara zabroniono pod karą znajdować się, 
pozwolono zaś takowe ozdabiać dywanami, 
kwiatami i biustami carskiej pary. Przechodnie 
na ulicach, w czasie bytności cara w Warsza
wie, nie śmią się zatrzymywać i chwilki jedne,*, 
aby nie tworzyć zbiegowisk i możliwych niepo
rządków, ażeby zaś tym ostatnim zapobiedz. 
wszystkich tych  ̂ którz„ brali udział w zabu
rzeniach żydowskich podczas Katastrofy śwto.- 
krzyskiej, zaaresztowano i na csas pobytu cara 
w Warszawie osadzono w cytadeli. Kiedy wła
ściwie .przyjazd cara i nastąpi, to niewiadomo 
jeszcze, lecz z, ije się, łe uastąpiv5go Lub 6go 
b. m., i w takim razie car odpocząwszy nieco 
w Belwederze uda się d. f u .al do zamku, 
dnia żaś następnego odbędzie się: bai u oasa w 
Łazienkach, a dnia. 8. pojedzie do Skierniewic, 
gdzie przez ciąg 10 dni zi b? wić ma polując W 
lasach księstwa Łowickiego

Mówią tu dosyć głośne, że car w czasie 
pobytu w Skierniewicach zrobi wycieczkę do 
Cieszyna, gdzie spotkać się ma z cesarzem 
Franciszkiem Józefem i wraz z tymże, powróci 
do Skierniewic na wielkie „parferce** polowanie 
ad hoc urządzone. Na ten też cel od miesiąca 
prawie, w zwierzyńcu skierniewieckim. w k i- 
tkach chowają parę olbrzymich dzików, oi az 
kilka jeleni. Wojska zgromadzone pod Warsza
wą >  r T kąsano Y i. korpusu pozostaną w  obo
zie, i dopioro po wyjeżdzie cara odbędą wielkie

iane. Zdaje się,

wiem bez oblęgania Warszawy, armia broniąca 
królestwo Polskie musiałaby się poddać temu, 
któryby okrążywszy Brześć, Królestwo odciął 
od dalszych prowincyj. Autor broszury „Haupt- 
ziel des oesterreich. - russisch. Krieges der Zu- 
knnft** (Leipzig 188S) wskazał umiejętnie i ze 
znajomością rzeczy, jak i kiedy tak zwany „ko
los Północy" pobitym być może. Odbiegłem je
dnak od rzeczy, dając się pouczać marzeniom, 
które mogą się rozwiać w nicość wobec wyżej 
wspomnianego zjazdu monarchów. Ogół pogłosce 
tej wiary dawać nie chce...

^ © B p o i i d e n c j B  „ G a z .  U su .*4

Warszawa d. 4. wrześni)

t  rzyjazd cara do Warszawy wszelką uwa
gę od rzeczy postronnych jak najzupełniej teraz 
absorbuje, a środki ostrożności, jakie są wobec 
tego przyjazdu przedsiębrane, nietylko że nas 

uspakajają, lecz nadto zastraszaj! — tembar-

m newra dawno jaz zapowiedziane.
i car wracając przez W arszaw ę' ze Skiernie

wic, zkąd pojechać ma do m. Moskwy i dalej
zwieda : budujące się forty pod Wars.aw^ — 
jak również odwiedzi i cytadelę, lecz że zwie
dzając ją nieusłyszy jęków iczonych rózg ni 
w X. pawilonie, to więcej jak pewna! Pomimo 
zapowiedzi rychłego wykończenia fortów — ro
bota idzie bardzo powolnie tak, że i marzyć o 
tem niemożna, aby w roku bieżącym były już 
gotowe.

Oprócz budujących się fortow, Zamierzono 
zbudować jeszcze jeden fort na szosie mokotow
skiej, a mianowicie w miejsce rości Ursynów, 
będącej własnością hr. Krasińskiego Ludwika, 
z którym rozpoczęto już traktowania o kupno. 
Forty blizkie ukończenia są następne: 1. fort 
położony między Szczęśliwicami, Zosinowem, 
Salomeą i Włochami; 2. fort położony w pobli
żu traktu błońskiego, między Macierzyszczem 
i Chrzanowem; i 3. fort położony na polu powąz- 
kowskiem za wsią Górce.

Inne forty jak pod Bielanami, Siekierkami, 
Grochowem, Kawęczynem itd. są o wiele mniej 
wykończone, a niektóre z nich nawet są dopiero 
w stanie robót początkowych, co nic nie prze
szkadza, aby w danym razie służyć mogły 
za reduty ziemne,. lecz i te niewiele korzyści 
przynieśćbj mogły armii moskiewskiej, a*bo

Sejmo we.
Wniosek p. Struszkiewicza w sprawie cho

wu bydła opiewa:
Zważywszy, że chów bydła rogatego znaj

duje się w kraju naszym bez należytej opieki ;
zważywszy, że ustawa o podniesieniu cho

wu koni w skutkach swoich okazała się zba
wienną ;

Wysoki sejm raczy poniższą nstawę dla pod
niesienia chowu bydła w Galicji uchwalić. 

U s t a w a  
dla podniesienia chowu ./dła x ' Galicji.
Art. I. O podniesienie chówk bydła w Ga

licji starać się powinny Rady powiatowe.
W tym celu utrzymywać mają ciągłe sto

sunki z Towarzystwami rolniczemi i c. k. wła
dzami administracyjneuii, i w porozumieniu z 
niemi zarządu, w zakresie właąnęgo działania, 
lub przedkłada* Wydziałowi krajowemu wnio
ski sposobów podniesienia chowa bydła w po
wiecie.

A rt. IL  Wydział Rady powiatowej po wy
słuchaniu zdania Towarzystwa rolniczego okrę
gowego, oddziału Towarzystwa gospodarskiego, 
lub gdzie takowych niema, po wysłuchaniu zda
nia odnośnego komitetu centralnego jednego z 
T-warzJ^tw rolniczych:

podzieli poWiaf na odpowiednią- stosun
kom . rznym i ekonomicznym ilość okrę
gów hodowlanych, ustano* i v kai yi okręgu 
komisję nadzorczą żłoioną z 3—5 doświadczo
nych hodowcÓY bydłi i, o ile to będzie może- 
bnem, z weteryiuu a, i wyda jei dokładną in- 
Btrul ję działania;

b) orzekź na podstawie wniosków komisyj 
Lidzorczych okręgowych, ile buhajów w powie
cie być powinno; wydaje upoważnienie do u- 
trzymywania buhajów, rozmieszcza upoważnione 
buhaje po wyznaczonych stacjach w powiecie, 
a ^.reszcie wyznacza gminom stanowiska sta- 
* y jp i  n a r n a M  a* * n a w i e n i a

A rC ffi.  ^omiąTanadzo! ,ża: 
iigląda cif pót. roku stacje buhai upowa

żnionych w śwoim okręgu (Art. II. lit b ) ; 
przegląda wykazy stanowionych tam krów 
i rocznych jałowic; sporządza raz na rok spis 
bnhai, krów i rocznych jałowic, i corocznie w 
grudniu po obejrzenin stacyj, przedkłada tako
wy Wydziałowi powiatowemu najpóźniej po ko
niec stycznia wraz ze sprawozdaniem o stanie 
hodowli bydła własnego okręgu.

Art. IV. Ktokolwiek buhajami swojemi sta
nowić chce obce krowy, ściśle dc rozporządzeń 
tej ustawy musi się zastoso* Ć pod grzywną 5 
do 50 zł.

Art. V. Do stanowienia może być używany 
tylko taki bnhaj, który przez komisję w arty
kule II. określoną zostanie upoważniony i o- 
piętnowany.

Art. VI. Komisja nadzorcza winna czuwać 
nad tem, ażeby wybór buhajów odpowiadał ra
sie krów w okręgu utrzymywanych ;

ażeby upoważnienie do utrzymywania sta
cyj buhajów udzielane było tylko doświadczo
nym hodowcom bydła;

ażeby bnhaje starannie i dostatnio były 
żywione j

ażeby skokn bezpośrednio powtarzać pod 
winą grzywny w Artykule IV . wskazanej nie 
pozwalano; w końcu,

ażeby co najmniej na 100 krów łącznie z

Dzicz na Podolu.
skreślii 

Dr. H enryk  Jasieński.

(Ciąg dalszy.)

ROZDZIAŁ V.

Jo nr fixe<

Zupełnie sprawiedliwie ocenił komisarz swą 
żonę, zwąc ją „mądrą babą**. Pani Wanda z 
BiałoskórBkich Klansowa, była w samej rzeczy 
sprytną kobietą. Spryt jej, wrodzony, nie naby- 
ty — polegał na korzystaniu z każdej nadarzo- 
aej okoliczności — na wyzyskaniu wszystkiego 
4 wszystkich dla siebie, dla swego domu, dla 
8wych dzieci.

Jako córka dzierżawcy i to dzietnego, pa- 
wzała na stosunki materjalne okiem trzeźwem 
1 *  tym względzie hołdowała zasadom pożyty 
wizam. Widziała bowiem nieraz, jak ojciec jej, 
* t^ y  acz,«  bujna uposażon fantazję,. sięgającą 

fotel ministerialny -  w matprjąlnych 
domowych najmniejszą się troszczył 

-8tk*  wyciągając zyski gdzie się dały, i 
się nadarzały, 

sło-^ddwcieiskim  domu przejęła się przy- 
dzfc ffiM a jfcdą : „Czapką, papką i solą - lu -  
organiza^- niewolą“ — i na.zasadzie tej oparła
szych siedL8̂ 80 domu> w kt6ry“  ,W pienrrT  
wie c o r o e S  ¥ ach “ Reńskiego Poż*cla prł' 

Bvć .odbywały się chrzciny, 
iacei dzi»/®?l8f rzowąi mieć pięciorgo dorasta- 
kształrAnio do wykarmienia, odziania i wy-

to naprawdę wielkie zadanify

któremu jednak Wanda Ltaraf się podołać — 
nie czvn»ąc fca1a "szczerbku egoistycznym za- 
chcir.nkou gdyż i ona jeszcze żyć chciała dla 
siebie samej — i ona miała pretensje do świata. 
Obok obowiązków dla rodziny, dla, męża, żądała 
dla siebie iraw i zdobywała takoWe.

Męża swego nważała ja o nader pożyteczną 
przeciwwagę kobiecego ży< i iarządn — sza
nowała go o tyle, o ile zdo ,ł sobie wywalczyć 
stanów isko odpowiednie — korzystała zeń zaś 
zawsze ile razy sfcbą okazał stronę. T nigdzie 
może ta codzienna walka o byt człowieczy ti 
plastycznie się nieujawniała, jak w domu korni- 

s cim. On, krwią, temperamentem, wiedzą 
różnił się zasadniczo od swej połowicy* któ- 
rej bronią był fortel niewieści; — więc też po
życie składało się i i dość aarmonijną ;ałośę 
* wyjątkiem tych zwyl vch prawie codzien-| 
nych, a mimo to nieuniknionych sc( domo
wych, których rezultfł;°m bywały JWyHe ustęp
stwa obopólne.

rżądzanie tygodniowych recepcyj było dla 
niej interesem s waż rozrywką, Wyszedłszy z 
„obywatelskiego* domu, czuła się być wyższą 
ii mnyrh kubanowskich uam — to schlebiało 

jej >ró*nośbi kobiewłj — w dodatku nodrastała 
cóieczka, którą a Wiało pbzecież gdzieś w świat 
pcnąft4 — zresztą zgromadza ąc ioło siebie 
świaiek światowy, możn« było nie.ąz poprzeć 
interes, ^aterjaniy,,który bez „papki'* byłby się 
jie uaa,L

\yiedząc ż uoswiu leżenia iż luzie płyt- 
s-ego nmsłu l wiei^,, ttóiych zi wsze *est 
rięka^ść, idawali .aje ®ię s-i] hem i pokoi ,et 
ze™ iętizn7m, stf -ała się wobt, gość' stron 
zewnętrzną domu swego , k najlepiej przedsta
wić i wsi.Ikie ikry** oraki, ttl bby zdrs zić 
mogły bądt niedostateczność funduŁ ;óv -  i  
urządzenia domai ego ,

Przez l?ześ( dr morły poi czof-b rozciągać 
się po djnjihie, * ikt i^ n ie  podniósł, dl* braku

n» krjtyks saoi!7, br" ,bj’ “ bl*
Na sobotę najmowała komisarsowa do po- 

sługi starego rymarza, który ongi sługiwał lb- 
kajsko. Przebierała go w stary frak mężowski, 
własnoręcznie przypinała mu kołnierzyk i dą- 
wała białe rękawiczki, rączkami Halki prane. 
Biedny rymarzysko, starając się o posadę stró
ża przy starostwie, wysługiwał się jak mógł i 
umiał pani komisarzowej, która ma swą pro
tekcję obiecała.

Brak sreber wyprawnych zastępowała pani 
Wanda pożyczonemi łyżkami i widelcami tre- 
fnemi od Icka — resztę zaś potrzeb sprytnie 
ukrywała — dość iż w sobotę złożyła się zwy
kle n państwa komisarzów dość przyzwoita 
c&łość.

Tej soboty zaś, całość powinna była być 
jeszcze bardziej przyzwoitą, ileze zamówił się 
na herbatę pan hrabia Pstrokalski, u którego 
pan starosta częstym bywał gościem i który 
piastując w hierarchii społecznej wyższe stano
wisko, wywierał dość znaczny wpływ w po
wiecie.

Raz na zawsze było towarzystwo prpszone 
na godzinę szóstą wieczorem — o t ĵ tedy .go
dzinie zastajemy panią komigarzowę w sąlonje 
do przyjęcia gości przygotowaną. -Jiemna su 
knia wełniana z tuniką mebieskiemi kokardami 
podpiętą, uwydatniała zgrabną kibić pani ko
misarzowej, i odbijała na swem tlę misternie 
haftowany kołnierzyk śnieżnej białości, który 
schodząc Się niżej, na piersiach w wycięciu 
gorsu odkrywał mały trójkąt biustu przezro
czystego, niebieskiemi żyłkami zabarwionego.

Halka niebieską, kretonową miała snkieti- 
kę; włosy ciemno-blond w dwie kosy splecione 
spadały niżej bioder; nóżka dobrze obuta w no
we, s n a ć  lekowe ciżemki, wyglądała ciekawie

V
z. pod krótkiej kionki i Drv/bmrała różne po- 
-sycjt co ni Lawało całemu korpusowi, «z  cia- 
ami śmieszne, jednak zawsau powabne pozy.

'łaśnie układała matka n stoliczku ró
żne albumy w jedną całość o niedbałym rozkła
dzie, gdy Halka stojąc przed oknem i podno
szą) [ę na palcach, stnknęła czołem o szybę 
tak silnie, że az okno całe zabrzęczało...

— Bój się Boga, dziewczyno, okn~ powybi
jasz i wstydu nam narobisz...

— To nic, proszę m&my, ja przypadkiem... 
«le .. ale... jnż idzie...

— Kto idzie?
— To, proBzę mamy, pan inspektor... a jaki 

chndy, ik  się skrzywił! tak jak papa p ' wczo
rajszej kawie.

— Przestań Halko — surowo rzekłb ma
tki — obu .wiać ludzi, byś i/jb się ni- do
stała na ludzkie języki. Wyjdź na ganek i po
proś pana inspektora tamtemi drzwiami przez ku
chnię, i powiedz Janowi, by zdjął palto z in
spektora i zawiesił w sieni na szaragach, gdyż

pokoju na rzeczy miejsca niema.
Halka żwawo pobiegła na ganek, a pani 

komisarzowa opuściła salon udając się do po
koju sypialnego, w którym czworo komisarząt 
zajmowało się ćwiczeniami gimnastycznemi. 
Ruńcio wlazł na Gańcia jak na konia, i popę
dzał go linijką. Olga zaś wydzierała D.JUU dre
wnianą laleczkę bez ręki o zamarzanej twarzy.

— A wy co robicie! dam jf wam! Jak oj
ciec przyjdzie, to mu wszystko powiem, wytrze- 
pie ci skórę, ty wisusie!... Ruńciu l do książki — 
';rzj ki.r k niemieckiego za godzinę masz się 
nauczyć. Gańciu! uf ie wiersze „O I«anowej 
chati masz : wydać... Olga napisze temę 
francuską na jedne, stronie, a tj Dziną.o baw 
sję lalecuą w k Pamiętajcie dzieci-, nie 
wychodzić z podoju, nie zaglądąć do salęap, —

a jak jedno z was będzie niegrzeczne, to żadne 
kolacji nie dostanie I

Tak rzekłszy ujęła Bnfićia za ramię i po
sadziła na krzesło koło stołu, Gańcia popchnęła 
w dragi kąt, a pogłaskawszy Dziusię, jak jej 
lalka zamarzaną, posadziła koło pieca.

Zorganizowawszy w ten sposób dzieciarnię, 
weszła do salonu, w którym na fotelu pokry
tym adamaszkiem barwy szafirowej, siedział 
chudy inspektor finansowy.

— Witam pana, panie inspektorze, jak się 
pan ma? czy w domu wszyscy zdrowi? już tak 
dawno nie widziałam...

— Ot 1 źle Bię mam, pani dobrodziejko — 
ponurym głosem rzekł inspektor całując rękę 
pauią komisariowę — żle mam się... znowu 
przyszło * dyrekcji, by do trzech dni in  triplo 
zrobić „HAńskla88en8teuer<łuartalsausweis*, i to 
proszę pani dobrodziejki bez „Landeserforder-
ni88un4riegszuschlag**... dałem to temn bał
wanowi — pani dobrodziejka go zna — on tu 
zaraz przyjdzie — ale gdzie jemu do tego — 
„kuda kttchti do patyny!“ — pomazał cały ar
kusz, wyciągnął liczby z rubryki „Grundlasten- 
ablbsungssteuer** — pani dobrodziejka wie, to 
w tabelach jedna rubryka koło drugiej... to 
bałwan...

Nie przebrzmiał jeszcze ten profundo basso 
wygłoszony „bałwan**, gdy w drzwiach przeci
wnych pokazała się postać dwudziestokilkole- 
tniego młodzieńca o rysach regularnych. Krucze 
kędziory półkrótko strzyżone, piętrzyły mu się 
na głowie, a oko czarne tak żywo i tak figlar
nie biegało w oprawie okrągłej, długiemi rzę
sami przyćmionej, że patrząc nań mimowoli na
der sympatyczne uczucie ogarniało widza.

(D. e n.)



rocznemi jałowicami jednego buhaja utrzymy
wano.

Art. VII. Każda gmina posiadająca 100 
krów i rocznych jałowic powinna własnym ko
sztem utrzymywać buhaja.

Od obowiązku tego można gminę zwolnić 
jedynie wtenczas, skoro do komisji nadzorczej 
zgłosi się przedsiębiorca obowiązujący się za 
opłatą, przez komisję ustanowioną, dostarczać 
buhaja dla krów w tej gminie utrzymywanych.

Jedynie tylko takim gminom o używanie 
buhaja z gminą sąsiednią porozumieć się wolno, 
w których 50 krów się nie znajduje i w któ 
rychby nikt buhaja utrzymywać nie chciał.

Na zakupienie i żywienie buhaja składać 
się powinni członkowie gminy posiadający by
dło, w stosunku do ilości posiadanych krów i 
jałowic rocznych.

Czy buhaj kosztem gminy utrzymywany 
bezpłatnie, czy za opłatą stanowić ma krowy, 
postanawia Rada gminna większością głosów.

W żadnym razie atoli opłata od skokn nie 
może być droższa nad 50 centów.

'A rt* T IU . Gminom ubogim a na szczególne 
uwzględnienie zasługującym, które to świade
ctwem wydziału Rady powiatowej stwierdzą, 
dostarczać będzie Towarzystwo rolnicze potrze
bnych buhajów o ile fundusze subwencji przez 
ministerstwo rolnictwa udzielane na ten cel 
wystarczą.

Art. IX. Ktokolwiek buhaja przez komisję 
nadzorczą okręgową nieprzyjętego i nieopiętno- 
wanego, uo stanowienia krów cudzych za wy
nagrodzeniem, czy nawet bezpłatnie używać 
będzie, zapłaci za każdy skok 5 do 20 zł.

Równą grzywnę zapłaci, ktokolwiek buhaja 
przez komisję nadzorczą nieprzyjętego i nieo- 
piętnowanego na wspólne z krowami pastwisko 
wypuści.

Art. X. Wydział Rady powiatowej troskli
wie czuwać ma nad ścisłem wykonywaniem po
stanowień tej ustawy.

Grzywny za uchybienia w ustawie tej wska
zane, przez wydział Rady powiatowej nało
żone, egzekwować mają władze administracyjne 
niezwłocznie na żądanie Wydziału Rady po
wiatowej.

Art. XI. Z grzywien, na mocy tej ustawy 
wybieranych i do kasy Rady powiatowej wpły
wających, wydział Rady , powiatowej utworzy 
fundusz na zakupywanie buhajów dla gmin u- 
boższych, starannie o podniesienie chowu bydła 
dbałych.

Art. XH. Członkom komisji nadzorczej i 
weterynarzowi zwracać ma wydział Rady po
wiatowej z funduszów, na kulturę krajową so
bie wyznaczonych, wydatki przy objazdach 
gmin i stacyj buhajów rzeczywiście poniesione.

„ S M c t w a "  v  mm mi
W każdem ciele nstawodawczem istnieją 

dwa główne stronnictwa: jedno stoi na gruncie 
status quo, a w danym razie gotowe jest cofnąć 
się wstecz, drugie pragnie postępu i reformy 
istniejących stosunków. W utartem wyrażeniu 
pierwsze nazywa się prawicą, drugie lewicą, a 
każde z nich ma swoje umiarkowane i skrajne 
odcienia. .Wypadkową" tych dwóch kierunków 
jest centrum, stojące pośrodku między postę
pem a konserwatyzmem, a ponieważ najwięcej 
na świecie jest ludzi ni zimnych ni gorących, 
ni białych ni csarnych, tylko jakichś letnie) i 
szarych — prawie wszędzie centrum ma prze 
wagę. Od liczebnej i moralnej siły prawicy, lub 
lewicy zależy, czy centrum to będzie bardziej 
konserwatywne, lub bardziej postępowe, czy bę
dzie się bardziej skłaniać w tę, czy ową stronę.

Przypominamy to abc parlamentarnych sto
sunków dlatego, ponieważ chcemy się przypa
trzyć, jak te stosunki kształtują się w naszym 
sejmie. Otóż sejm nasz jest pod tym względem 
anomalią: mamy w nim prawicę, mamy cen
trum, oba te stronnictwa zorganizowane są w 
kluby, ale zorganizowana lewica nie istnieje, a 
miejsce jej zajmuje garstka posłów „luźnych", 
których także z niemiecka nazywają „dzikimi". 
Stronnictwa nasze w sejmie nie są politycznemi 
stronnictwami w szerokim tego wyrazu znacze
niu, a jeżeli im się bliżej przypatrzymy, to nie 
ma między niemi różnicy zasad, ale istnieje tyl
ko różnica, że się tak wyrazimy, temperamentu 
i metody. Jest to wypływem naszych stosunków 
społecznych, & zarazem zakresn działania sej- 
mn, który nie może .robić" wielkiej polityki, 
ale musi się ograniczyć na administracji kraju 
i ustawodawczej pracy w zakresie społecznym. 
Różnicę między podolsko-krakowoką prawicą & 
centrum określilibyśmy w ten sposób: do pierw 
szej należą ludzie starsi wiekiem i stanowi
skiem, a zadaniem ich ciągle stawać na prze
szkodzie wszelkiej głębsze znaczenie mającej 
robocie społecznej, wszelkim usiłowaniem refor
my; stoją oni pod znanem hasłem „naj bude 
jak bnwało", i w tern ich cały program.

Centrum — to ludzie młodsi, nie tak znie
chęceni, jak Podolacy, którzy chcieliby coś ro
bić, ale rozumie się, dalecy są od wszelkich do
nioślejszych refom społecznych. Młodsi więc 
mają więcej temperamentu, wstydzi ich bez
czynność, ale pod względem zasad to tacy sami 
konserwatyści, jak i starsi ich bracia, z który
mi łączą ich tradycje szlacheckie, stosunki, wy 
chowanie, słowem wszystko, co ludzi zbliża do 
siebie. Grzęzną oni w programach, na miejsce 
.chłopskiego rozumu" Podolaków stawiają wy- 
rozumowaną teorję, a choć może byliby zdolni 
i dosyć energiczni, aby coś zrobić, to brak jędr
nego i jasnego hasła, brak głębszej myśli, 
chwiejaość, uciekanie się do „paliatywów", o 
których skuteczności nikt nie jest przekonany, 
które nikogo porwać ani rozegrzać nie zdoła
ją — wszystko to unicestwia ich robotę.

Praca około ugrupowania luźnych postępo
wych żywiołów w jedno stronnictwo, podejmo
wana niejednokrotnie, nigdy nie doprowadziła 
do celu. Żywioły te są rozbite, brak im spójni 

ne mogą się zgodzić na pewną reformę spo- 
»ztandarem występowałyby

Ain« temu bte winno, tylko o-
gólne stosunki, w jakich kraj nasz się znajduje.

stronnictwa
postępowego, jeżeli nie stan trzeci, mieszczań
stwo i miejska inteligencja?

Otóż to mieszczaństwo bardzo słabo u nas 
jest rozwinięte, zanadto wiele w nlem napływo 
wego żywiołu, wielką przewagę ma beaEterj. 
która jest swem stanowiskiem krępowaną, „nie! 
zawisłe* mieszczaństwo po części stoi dosyć 
nisko pod względem umysłowym, po części 
jest apatyczne — to też trudno 
wiołów wytworzyć stronnictwo. Mówimy 
trudno, nie twierdzimy jednak, aby to było nie- 
możebne, ale w tym celu potrzeba postawić pro
gram jasny i dobitny, potrzeba stanąć pod 
sztandarem reformy nie połowicznej, ale gfdD* 
iownej, dotykającej jądra naszych stosunków

społecznych, a wtedy słabe mieszczaństwo znaj
dzie poparcie w szerokich warstwach ludu.

Tak jak jest obecnie, nie można się spo
dziewać żadnej zmiany na lepsze, wszystko bę
dzie iść dotychczasowym torem, bo w sejmie 
p rz e c iw  .powadze0 prawicy niema żadnej prze
ciwwagi. Czyż .luźni" nie1 czają, że kompletnie 
tracą grunt pod nogami, że dyskredytują się 
wobec wyborców i czy nie zdobędą się na jaki 
krok stanowczy, aby się zjednoczyć?

frtiili liijKiti 1 iMKjKm.
Dnia 6. Września.

* Stan powietrza. Obserwatorjuin galofy polf- 
techaieznej donosi;

Wczoraj przy wietrze wschodnio-południowym 
padał deszoz przerwami prawie do wieczora, nad 
wieczorem wypogodziło się, w nony zmieni' się kie 
ranek wiatrn na zachodni, deszcz rosił chwilę, rano 
mgła. Opad deszczu od 10. rano, wczorajszego 
dnia wynosił na dobę 18amm. Najwyższa tempe 
ratnra była wczoraj 19 najniższa d/iś rano 
9°, C.

Przy wietrze północno-zachodnim, temperatura 
się obniża, niebo zamglone, powietrze wilgotne i 
dżdżyste.

*  Teatr. Dzisiaj w sobotę d. 6. września po 
raz drugi: „W  e s e l e  O l i y e t t y *  (Lee noces 
d’01ivette), opera komiczna w 3 aktach Edmunda 
Andran, w głównych rolach z paniami Skalską i 
Bocskay, z pp. Myszkowskim i Almą.

Jctro w niedzielę d. 7. września popołudniu o 
godzinie wpół do 4. . O d b i j a n e g o 0, komet ja 
w 5 ak. W. Rapackiego; wieczorem o go3<sinie 7. 
Carmen* ,  opera w 4 ak. Jerzego Bizet’a z pa

nią Boeskay w tytułowej roli, Mioaelą będzie pani 
Skalska, Don Jozem p. Alma.

W  poniedziałek dnia 8. września popołudniu 
D z w o n y  z C o r n e r  i 11 e°, opera komiczna w 

4 ak. Planąuetta; wieczorem o godz. 7. po raz 5ty: 
W ł a ś c i c i e l  K u ź n i c "  (La maitre de for- 

gea), dramat w 4 aktach Jarzago Ohnet’a, z panem 
Woleńskim w tytułowej roli.

We wtorek d 9. b. m. po raz 14. znakomite: 
„ O p o w i e ś c i  H o f f m a n a 0 (Lea Contea d’Hoff- 
mann), opera fantastyczna w 4 ak. Offenbacha, z 
pnią Skalską w trzech głównych a odmiennych 
rolach.

We środę d. 10. b. m.: „ P o ż y c z  mi  s w e j  
ż ony * ,  komedja w 2 ak. Desvalliereg; —  „ K s i ę 
żna M a r t i n " ,  komedja w 1 ak. Meiłhac’a i 
„ Z l o t y  C i e l e e * ,  komedja w 1 ak. St. Dobrzań
skiego, z p. Fiszerem w roli Rosenblatta.

W e czwartek d. 11. b. m. poraź 8-ci: „W e 
s e l e  O i i r e t t y " ,  opera komiczna w 3 aktach 
Andran’a.

W  piątek d. 12. b. m. po raz pierwszy: „Ro- 
d e r y k  H e l l e r * ,  komedja w 5 ak, T. Schónthana.

Zaraz po wyztawlenin „ R o d e r y k a  H e l l e 
ra"  rozpoczną aię próby z tragedji Szekspira: 

R y s z a r d  111." z p Żelazowskim w tytnłowej 
roli ; następnie wznowioną będzie znakomita kome- 
dja p. t.l „Z i ę ć p a n a P  o i r i e r “ , z p. Fisze
rem w głównej roli. Oprócz niektórych nowości, 
prsygotownje się także wznowienie ntworów An- 
czyca jak a. p.: „Kościuszko pod Racławioami0 i 
Emigracja Chłopska".

Z najnowszej operetki „ P i e r ś c i e ń  R o 
d z i n n y *  (Gilette de Sarbonne), która jest kom- 
posyeją Edmnnda Andran antora .Wesela Oli- 
yatity*, rozpoezęly się przygotowawcze próby for
tepianowe pod kierunkiem p. Jareckiego.

* Twtr. Wczoraj przedstawiono po raz trzeci 
dramat Ohneta „W  ł a ś e i e l  K u ź n i c 0. Rolę Fi
lipa Deibl&y objął po p. Żelazowskim p. Woleńskł. 
Podobny turniej artystyczny jest prawdziwym spe
cjałem dla częstych gości teatralnych, zajmujących 
się nietylko sztuką lecz śledzących zarówno grę 
artystów ; podobny turniej jest dalej także klęską 
i zwycięztwem dla ebn szermierzy. Powiedzmy 
otwarcie —  wczoraj byliśmy świadkami stanowczej 
klęski i stanowczego zwycięztwa. Zwycięzcą pozo
stał p. Żelazowski.

P. Woleóski dużo ma w grze swojej nczncia. 
Jeżeli uczucie to może wylewać się pełną strugą, 
jeżeli przedstawia charakter, którego jedyną tre
ścią jest niehamowane innemi czynnikami psychi- 
cznemi.—  uczucie, wtedy p. Woleński grą sWoją 
porywa nawet widzów. Gdzie jednak przedstawić 
ma charakter żelazny, gdzie gorące nczncie w kar
by silnej woli jest ujęte, tam p. Woleński niema 
najmniejszego powodzenia. To też wczoraj bardzo 
był słabym Filipem.

Pozwolimy sobie zdanie nasze udowodnić, aby 
nio zakrawało na nieusprawiedliwiony ogólnik.

Weźmy końoową scenę aktn II., gdgie Filip 
dowiaduje się, iż Klara go nie kocha, iż nim gar
dzi nawet! Filip wybneha jak wnlkan, lecz w chwili 
gdy zapowiada żonie, iż będą żyć „obok siebie lecz 
bez siebie", jest jnż panem sytuacji, a kiedy mówi 
Ja  cię nbóstwiam, lecz złamać cię i ukorzyć mu* 

g", imponuje nam bohater męzkim iście h&rtem 
woli, tak, iż jesteśmy pewni, że dnma kobieca n- 
gnie się wobeo niespożytej energii męzkiej- P. Wo- 
leński nie był tn mężczyzną, lees dzieckiem; słowa: 
„ja elę pokonać muszę" były w ustach jego nie
winną groźbą chłopaka. Chłopak nie zdobędzie ni
gdy takiej kobiety, jak Ohnetowska Klara. Gra p. 
Staohowicz była wczoraj pewniejszą jeszcze jak da
wniej, i najsurowska krytyka niewieleby jej jnż 
zarzucić mogła. Pani Zapolska obniżyła w akcie 
trzecim grę swoją o ton jeden, skntklem czego od
padł jedyny zarznt, robiony jej ze strony krytyki.

Jeżeli jnż mówimy o całej reprezentacji „W ła
ściciela Kuźnic", to wspomnieć wypada również o 
świetnych toaletach, a szczególnie o imponującej, 
prawdziwie książęcej toalecie p. Zapolskiej, złożo
nej z czarnej, koronkowej nnkni obrzucanej kwia
tami.

Jest to szczegół ważny dla pięknych naszych 
czytelniczek. (G .)

* P. Jan Gall, krakowianin, pianista i kompo
zytor, bawi we Lwowie w cela nbiegania się o po
sadę dyrektora konserwatorjnm muzycznego,

* I rakeja c. k. szkoły dla przemysła arty
stycznego przy miejskiem Muzeum przemyałowem 
we Lwowie oznajmia, że nanka na wszystkich kur
sach, mianowicie: rysunków, modelowania i sny
cerstwa rozpoczyna się z dniem 15. września b. r.

Szkoła ta przedewszystklem dla rękodzielni
ków przeznaczona, ma zadanie podać tymże spo
sobność wyuczenia się rysunków, modelowania 1 
snycerstwa, tak niezbędnie w zawodzie rękodzlelni 
czym potrzebnych.

Młodzież innych zawodów, a mianowicie sło 
chaezo Wszechnicy, nozniowie gimnazjów itp. któ
ryb y  pragnęli pobierać naukę rysunków i modelo- 

, lllk Przygotowywać się do wyższych szkół 
w L7rę i S ^ aJJiąejrĝ nleż F™yJ«cie w tej szkole

an nwTu^m m n na kursie snycerstwa
s anowiącym naukę całodzienną i przeziczonym 
dla uczniów, którzy z a n k k rm ^ ^ d J i,  wyląezUie

zawodowi snycerskiemu, otwarte są na ten rok tyl 
ko trzy miejsca. Nanka rysunków i modelowania 
udzielaną będzie codziennie wieczorem od godziny 
6 do 8 z wyjątkiem soboty i niedzieli.

Dla kobiet udzielaną będzie nanka rysunków 
oddzielnie. Opłata szkolna wynosi: czesne 5 zł. i 
niszczone ma być z góry. Podania o nwolnienie od 
opłaty czesnego wnosić należy na ręce kierownika 
szkoły, dołączając formalne świadectwo ubóstwa. 
Młodzież zostająca pod opieką, tudzież uczniowie 
gimnazjów, wykazać się mają zezwoleniem rodzi
ców lnb opiekunów, a względnie dyrekcji gimna
zjum. Wpisy do szkoły rozpoczną się z d. 9. bm 
Zgłaszać się należy do kierownika szkoły w kan- 
celarji szkolnej, w miejskiem Mnzenm przemysło- 
wem, w ratnszn, na I. piętrze, od godziny 10—12 
przed południem. Wystawa prac uczniów szkoły z 
roku zeszłego otwarta będzie pod koniec bieżącego 
miesiąca; o dnin otwarcia i miejscu wystawy do
niosą osobne ogłoszenia.

* Koło litsrackle we Lwowia. W  sprawie 
ważnej i niecierpiącej zwłoki, mam zaszczyt zapro
sić sian. członków „Koła literackiego* na posie
dzenie ponfne, w lokalu Koła, w dnin 9. września 
r. b., to jest we wtorek, o godzinie 7 odbyć s!ę 
mające. Lokal „Koła literackiego" mieści się w do
mu pod liczbą 9 przy ulicy Pańskiej, w podwórzu, 
na dole. Władysław Biłza sakr. „Koła lit."

* Dla p. Ramskiogo nowomianowanego preze
sa sądu brzeżańskiego, odbędzie się w kasynie miej
skiem' bankiet pożegnalny.

* Zapisy da szkoły słuy odbywać się będą w 
niedzielę d. 7. września o godzinie 3. popołudniu 
w ratuszu na 3. piętrze, gdzie szkoła wydziałowa,

* Zarząd Lutni podaje do wiadomości człon
ków, iż z powodu święta przypadającego w następ
ny poniedziałek, próba chóru mięszanego odbędzie 
się dopiero d. 15. września b. r. o godzinie wpół 
do ziódmej wieczorem w sali kasyna miejskiego.

* Z Warszawy piszą do Ref.: W* zoraj d. 1. 
września o godz. 5 popołndniu przyaresztowano w 
ogrodzie Saskim jakiegoś męzeryznę nieznajomego 
około lat 30 mającego. Nieznajomy siedz>ał na ła
weczce w ogrodzie. Naraz o parę krokó.v przed 
sobą spostrzegłszy dwóch mężczyzn po cywilnemu 
ubranych, w których widocznie poznał ajentów prze
branych, powstał i w tej chwili wyciągnął rewol
wer z kieszeni; zanim jednak z niego mógł zrobić 
nżytek, jeden z ajentów z tyłu podszedł do niego, 
pochwycił go i a ręcił nim tak silnie, że niezna
jomy powalił się na ławkę i rewolwer wypadł mn 
z ręki. Tymczasem drngi ajent nchwycił go z przo
du i gwizdnął na policjantów — dwóch zaraz sta
wiło się na miejsen.

Nieznajomy powalony na iawce, nlechcl&ł się 
mszyć z miejsca, dopiero joden z ajentów szepnął 
do niego słów kilka do ncha, poczem wstał i po
zwolił sle odprowadzić do nlicy Niecałej, gdzie 
wsadzono go do dorożki i odwieziono do eytadeli.

Policja i ajenci zamiejscowi śledzą za kilku
nastu anarchistami, którzy według doniesień, mieli 
się z Petersburga i Moskwy ndać do Królestwa.— 
Prawdopodobnie aresztowany do nich należy. Nie- 
wiadomość jednak, czy znajdują się w Warszawie, 
czy w innej miejscowości na prowincji, do rozpa
czy przyprowadza carskich ogarów.

* P. KaCZUrba, mający poświadczenie pierw
szych nanozycieii śpiewu i muzyki, mianowicie pro
fesora Soharfe 1 Lampertiego z Drezna i dyrek
tora Miknlego, że ma piękny głos tenorowy nada
jący się do dalszego wyrobienia i wykształcenia, 
udaje się do Wys. sejmu z prośbą o udzielenie mu 
stypendjum do wyjazdn za granicę. Sejm nasz, 
gdzie widzi tylko rzetelny talent, takowy n w n - 
popiera, miejmy przeto nadzieję, że i w tym wy
padku przychylnym będzie prośbie petenta.

* Język polski na uniwersytecie kijowskim. 
W  Kijewlamnie znajdujemy następującą ciekawą 
notatkę:

„Przy otwarcia uniwersytetu św. Włodzimie
rza, na etacie mieściła się pozycja lektora języka 
polskiego; posadę tę oddano dawnemu lektorowi 
języka angielskiego w liceum krzemienieckiem Mi
kulskiemu, który jednocześnie został mianowany 
bibliotekarzem. W r. 1835 Mikulski wyszedł ze 
służby, a język i literaturę polską czasowo wykta 
dat Józef Korzeniowski, będący podówczas adjnnk- 
tem przy katedrze literatury łacińskiej, sio wykła 
dy te przerwały się już w r. 1837. W  r. 1836 
w eeln wyszukania lektora języka polskiego ogło
szono konkurs, na który nadesłano sledm prac, 
rozpatrzonych następnie przez komisję, złożoną > 
profesorów. Trzy z tych prac komisja nznała za 
dostateczne. Po otworzenin kopert okazało się, że 
najlepszej z tych prac an torem był szlachcic »  gn 
bernii grodzieńskiej Józef Kraszewski, Rada uni
wersytecka zawiadomiła go o tern i zażądała od 
niego przodstawienia dokumentów, a jednocześnie 
odniosła się do gubernatora grodzieńskiego po in
formacje o kondnicie i sposobie myślenia Kraszew
skiego. Gubernator bezzwłocznie odpowiedział, że 
Kraszewski znajdował się pod sądem za naganne 
zachowanie się w r. 1830 i że dopiero w r. 1832 
otrzymał najwyższe przebaczenie, z tern jednakże 
zastrzeżeniem, ażeby znajdował się pod najostrzej
szym nadzorem policji i miejscowych włada cywil
nych. Wobec tego wileński jenerał-gnbernator nie 
ponwolił Kraszewskiemu wstępować do słnżby, a 
zwłaszcza w branży ednkaoyjnej. Z dwóch pozó 
stałych kandydatów jeden nie odpowiadał wszyst
kim warunkom, a dragi zrzeki się sam kandy
datury.

Następnie Rada nznała za pożyteczniejsze usta
nowić otobną katedrę historji literatur słowiańskich 
n a r z e c z y ,  a w tej liczbie i literatury polskiej, 
oddzielnego zaś lektora polskiego języka znalazła 
zbytecznym. Na tern też rzecz stanęła. Niebawem 
zaszły wypadki r. 1839 w uniwersytecie iw. Wło
dzimierza, których następstwem było zniesienie po
zycji lektora polskiego języka. Myśl wznowienia 
lektury języka polskiego w uniwersytecie powstała 
znown po wielu latach, w początkach panowania 
cara Aleksandra II., ale i wówozes nio było jej 
sądzonem wejść w wykonanie*.

* Półroczne Walne zgromadzenie Stowars. 
rękodz. „Gwiazda", odbędzie się w niedzielę d. 7; 
września r. b. o godz. 10 rano; w razie niezebra- 
nia się kompletn, odbędzie się drogie Zgromadze
nie o godz. 11. przy jakimkolwiek komplecie, na 
które Zarząd członków honorowych i rzeczywistych 
zaprasza.

* Jutro w niedzielą *• 7- wv«seśnia •• św. Regi
ny p a n n y ;-  Andjana mac. -  W jpo^działekd
8. b. m.: N a r o d z e n i e lumena pr.
We wtorek: d. 9. bm.: św. Georgenlusza; —  św. 
Mojseja.

* Wiadomości policyjne z d. 6. września b. r. 
S k r a d z i o n o :  p. Gittli Breit podczas jazdy ko
leją z Przemyśla do Lwowa, z kieszeni sakiewkę 
a kwotą 3 zł., bilet do jazdy koleją * Rzeszowa 
do Czerniowlec 1 recepis na paknnók, nadany w 
Rzeszowie do Czeralowiee; p. Janowl E. we Lwo
wie dnia 29. z. m. w sali poczekalnej 2. klasy na 
dworcu kolei K. L. zawiniątko rzemykiem ścią
gnięte, zawierające: garnitur czarny, a drugi cie
mny wełniany w zielone paski, płassez damski z 
ciemnej sukiennej materjl, kamienną puszkę na za- 
paki, figurą ozdobioną, szkoda wyńosi przeszło 80

zł. Podejrzanym o popełnienie tej kradzieży jest 
mężczyzna, mający lat około 24, wysoki, szatyn, 
ścjągłej twarzy rumianej, w ciemnem nbranin i w 
czarnym filcowym kapelusza, tenże nazwał się tam 
że Tetmajerem z Krakowa.

* Podziękowanie. Dyrekcja szkoły szkoły 
dla Bing składa niniejszem pnbliezne podziękowa
nie wszystkim, którzy w minionym rokn szkolnym 
raczyli wspierać tę instytucję, czy to moralnie, czy 
to mateijalnie. Naprzód zatem szanownemu gronn 
nanczycielskiemn za bezinteresowny udział w tejże 
szkole mianowicie: Wieleb. J. N. ks. Sakoskiemn i 
paniom nanczycielkom: Bąkowskiej M., - Buracz- 
kównej A  . Francównie A., Kulińskiej J.. Kransó 
wnt-j A , Lewickiej K., Łempickiej H., Modzelew
skiej W., Ronebenbauerównie E , Stransównej J , 
Wajglównej R , Wasilkównej E.

Następnie świetnej Radzie miasta -Lwowa za 
udzieloną zapomogę jako też Tow. pedagogicznemu 
pp. Niedziałkowskiej i Szpetmańskiej za pieniężne 
datki na nagrody. Dalej J. M, ks. Sylwestrowi za 
wielki olejny obraz św. Zytty jako patronki słng i 
szkoły, a pp. Gabrynowiosowi i Schmitowi, Sey- 
f.rtowi i Czajkowskiemu, J. M. ks. Siemieńskiemu 
a przedewszystkiem W. O. Winisrzowi za stałe 
zasilanie szkoły darami w książeczkach na cześć 
nagród i biblioteki.

Wkońcn dyrekcja składa podziękowanie wszy 
stkim redakcjom za popieranie nsiłowań szkoły a 
szan. redakcji Dz. Pol. za 200 eg*, broszurki o 
szkole słng.

* Sprostowanie. W  wczorajszej recenzji tea
tralnej zaplątał się rażący błąd drukarski. Zamiast 
„wrzeszczący0 chór, powinne być „mrnczący0, bo to 
przecież oznacza umieszczona w nawiasie niemiecka 
nazwa „Brumenchor0.

* Z paryzkiego „F igara". Głośny poeta saty 
ryczny „Gnstaw Jollivet, stały współpracownik 
Figara, umieścił w tern piśmie z powoda głosów 
dzienników angielskich, że Francuzi pod Fn-czen 
jak barbarzyńcy niszczyli chińskie kanonierki — 
wierszyk, w którym w dowcipny spesób wyrzuca im 
bombardowanie Aleksandrji. Wierszyk ten brzmi w 
wiernem tłumaczenia:

Pan Cockney czyta Timesa:
Wielkie parowce pancerne,

„W  front rozwinięte milowy,
„Wzięły stateeski mizerne 
„W  dział straszny ogień krzyżowy.

Mi s s  B a b e t  
Czy serce Francuzów bije 
Szlachetnie!

T o m y :
Plemię znehwałe! 

C o c k n e y :
Stara niech Anglia nam żyje !

T o m y  i B a b e t :
Hurra! na Anglii cześć, chwałę !

C o c k n e y  (czyta ):
„Do nędznyeh statków milcnąeych 
„Strzelają jeszcze"

(mówi)
Czyn dziki!

Miss Babe t :
Pies Francuz!

T o m y :
Biedne Chińesyki! 

C o c k n e y  (czyta):
„Z bark, kanonierek płonących 
„Kto przeżył, rznea się w morze.

(mówi):
A h ! Goddam I

T o my :
• B lo o ś y ! *•

M i s s  B a b e t :
Mój Boże !

T o m y  do C o c k n e y ’ a*
Lecz w bój tak z winy się własnej 
Rzneać z Franensem prseklętjrm,
To w chińskiej mózg głowie ciasnej 
Musi być djablo zwichniętym.

C o e k s e y :
Opinm francuskie tak działa,
Z Chińczyków bydląt jnż trzoda.

(Czyta):
„Strata zwyeięzeów jest mała",

(Mówi):
Babet, nie prawdaż, to szkoda I 

B a b e t :
I  wielka:

C o e k n e y :
Courbecie dzielny, 

Otwartych bram bnrzyciela!
(Czyta):

„ I  ustał ogień śmiertelny,
„Staje zniszczenie n celn.
„Z rannymi pobitych zwłoki 
„Wód rozbijają opoki."

(M ów i):
Oh! barbarzyńcy! krwiożercę !

M i s s  B a b e t :
Od bola pęka mi seree —
Nie mo^ę tema dać w iary!

C o c k n e y  (podając dziennik)
Czytaj! dzienniki masz świadki.

M i s s  B a b e t  (ogląda dziennik)
Eh ! papo! —  dzienn k masz stary : 
Aleksandryjskie wypadki.

Gustaw Jolłwet.

—  Rawa 2. września. Za pośrednictwem pre
zesa Rad> powiatowej p. Aleksandra Czajkowskiego 
1 p H llnunaa starosty ukonstytuował się komitet 
kn nles enin ratnnkn pogorzelcom rawskim, którego 
preze.em obrany został p. Aleksander C ajko> »U. 
zastępcą dr Pisiń»ki prócz tego wybrane do ko
mitetu pr bo szcza ks. Bancha, aptekarza P- 
czyńskiego, adjnnkta sądowego Rlsżkę 1 naczelnika 
gminy Sienkiewicza, do tego 6. zamożniejszych. 
Obliczono straty jakie pote* 2 go się
okazało, iż zgorzało 213 domów należących do 362 
właścicieli, a pożarem u j ę t y c h  zostało 520 fa- 
milij składających się z 2300 Członków, straty w 
ogóle obliczono na 3'>9.000 zł,, realności asekuro
wane b y ły  na 60.000 ri.

Ludność Rawy była w ogóle bardzo biedna, 
jak sprawdzono wykazem statystyeznem dotknię
tych ogniem było 75 kramarzy, 64 przekupniów, 
56 szynkarzy, 50 posługaczy najemników, 30 kraw- 
ców, 26 belferów, 21 faktorów, 13 szkolnlków izr., 
11 krnpiarzy, 8 szewców, 6 bednarzy, 5 stolarzy, 
4 introligatorów, 6 fnrmanów i t. p. drobnych han
dlarzy i rzemieślników. Nędza zatem pomiędzy 
niemi znacznie się powiększyła. Sąsiedni gminy i 
miasteczka bliższe łagodzą nędzę nasełając po tro
sze chleba, ziemniaków, zboża. Na pośbę komi
tetu pozwoliło prezydjnm namiestnictwa zbietać 
składki w 8 sąsiednich powiatach do końca gru
dnia. Ponieważ takie składki nie podratnją pogo
rzelców zatem komitet ndaje się z prośbą do Wys. 
sejmn. Pogorzelcy tymczasem oisną się w domach 
nie spalonych jak mogą lnb noenją na dworze, 
przezco nabawiają Się chorób.

Z udzieleniem pomocy idzie bardzo pomałn. 
Pierwszy pan Hermann K&mpfe Z Lnbyczy obco
krajowiec darował ffiaterjał ze swego lasu za 150 
zł. z& jego przykładem dotychczas nikt jeszeże nio

poszedł zapewne z tego powodu, iż Prusaków ni< 
naśladujemy. Zamożniejsi zaczynsją się restauro
wać, jednak korespondencja ostatnia nie odniosł* 
-kntkn, albowiem zwierzchność gminna po swojemu 
nawet lepiej się mającym pozwala do murowanych 
domów dostawiać drewniane sienie, komórki, sklepi* 
ki a nawet i izby, a Wydział powiatowy, cznwa- 
ący nad czynnościami zwierzchności gminnej w wła
snym zakresie działania, dotychczas jeszcze nie n- 
znał za stósowne się zebrać. Kilkn majętniejszych 
będzie domy swe pobijać blachą, jednak ci zostaną 
przez przedsiębiorców wyzyskani.

Czy mnry i kominy porozpadane mogą być re
staurowane lnb zwalone, o to nikt się nie trosz
czy, właściciele sami zalepiają szpary murów, któ
re potrzeba zawalić, a g?y ktoś z inteligentniej
szych zwraca ich uwagę, iź źle rob;ą, to się 
jeszcze srożą i wyrzucają im, iż biednych chcą po
gnębić, 1 chcieliby, aby dozwolono im robić jak 
się im podoba bez względu na to czyli obecnie 
drugi teraz, lub w przyszłośoi straty poniesie —  
w ogóle n nas biedne żydowstwo żąda dla siebie 
wszelkich praw, wolności, wsparcia, gnębi i nęka 
innych, jednak do obowiązków żadnych się nie po
czuwa, i nie może być zmuszone, bo nio niema, ża 
den kary pieniężnej nie zapłaci a przed areszt-m 
potrafi się schować.

Zwierzchność gminna a na ciele jej naczelnik, 
który ma zajęcie koło kościoła i domu własne
go, niema czasn ani ehęci ani jako organista nie 
potrafi kierować tak liczną gminą mającą 6600 
lndności.

Zatem wykonania ani nstaw ani rozporządzeń 
władz niema i przy istniejących stosunkach nie bę
dzie, zwłaszcza gdy władze nadaorcze tolernją; ko
mitet stara się zebrać jakąś zapomogę i rodzlaiić 
między biednych, jednak przy tej nieporadnońei i 
niezdarności zwierzchności gminnej, grosz z ofiar 
nikła dany pójdzie jeżeli nie teraz to później mar
nie, albowiem biedni zapomożeni postawią się zno
wu w sposób najgorszy i wtrącą swyoh współmie
szkańców w podobne nieszczęście.

Komitet ndsja się z prośbą do zarrądn kolei 
Karola Lndwika o zniżenie taryf/ dla materjaln 
budowlanego dla pogorzelców, a zdaje się, iż w yj
dzie tak jak nasz pan c. k. starosta, który ehcąc 
od doby zgłodniałych nakarmić, nd&ł się z prośby > 
dp zarządu kolejowego] aby osobnym pociągiem z 
Sokala a młyna parowego wagon chleba biednym 
głodnym przywieziono, na co po dłnżssem czekaniu 
odebrał odpowiedź „kann nnr gegen tarifm&uige 
Entlohnnng bewilligt werden. S l a d k o w a k i * . — 
Kolej nasza nie jest dla pnbliaznośoi, tylko publi
czność dla niej, ale o tem petem.

— Zjedzony przoz szczury. Jakiś stolarz w 
Raibl, robiwszy przez ciąg kilkn dni 1 nocy bezu
stannie, ułożył się po zjedzenin cbleba i słoniny do 
snn. Szczury znajdujące się w mieszkania pooznły 
słoninę i zaczęły gryść palce słoniną pachnące. Sto
larz czai ból, był jednak tak zmorzony nnem po 
niewyspanych noeaeh, że się nie obndsii. Dopiero 
zrana ból gwałtowny go obndzii, 1 wtedy njrzał, 
iż paleo wskazujący n prawej ręki aż do kośni ma 
oałkiem obgryziony.

— Bezpieczeństwo publiczno w Konstaety-
nopolU jest niesłychanie wątpliwe. W  okolicy mia
sta, jak donoszą obeonie, koeznją bandyci, a w naj
ludniejszych dzielnicach miasta, pod okiem policji, 
w biały dzień zdarzają się wielkie kradzieże, rą
banki a nawet morderstwa. Jako dowód niech po- 
słnży fakt następujący: Zeszłej środy jakaś pani z 
trojgiem dzieci została na Pera właśnie, gdy rnch 
na nlicy był bardzo ożywiony, opadniętą przez ja-
k l«S  indy widna u d U a  ja j  ja t | . pchnięć to
tem. Zbój ten poszedł dalej jak gdyby nic tlę nie 
stało, a gdy jakiś mężozyan* •*  krzyk kobistjr po
gonił za mordercą, tenże odwrócił się i pchnął go 
nożem. Pani owa wkrótce umarta — połieja nie 
zdołała schwytać złoczyńcy. W  ogóle stosunki w 
Konstantynopola są obecnie takie, jak po wojnie 
krymskiej, kiedy z całego świata zbóje gromadzili 
się w tem mieście i roznosili postrach i trwogę po 
mieście.

— Indyjska legenda. Pewien ubogi Indyjozyk 
rozstał się był z tym światem. Śmierć uwolniła go 
od trosk na tym padole płaesn i od żony istnej 
Ksantypy. Stanął tedy n wnijścła do raju, który 
Brahma zgotował d l*  tych eo wiele cierpieli na 
ziemi. — „Czego eheesz?* —  zapytał Bóg przy
bysza, - „Cchciałbym się dostać na miejace wie
cznej szczęśliwości". —  „Czy byłeś jnż w przyby
tku poknty i < czyszczenia ?k „Nie* —  odpowie 
Indyjozyk —  „ale byłem żonaty 1° —  „Wnijdź! to 
stanie za pokutę" — rzecze Brahma. Niebawem 
drngi jawi się nieboszczyk i prosi o wstęp do ra
ju. —  „Wstrzymaj się* —  powie Brahma — „by
łeś jnż w przybytku poknty?" „Nie —  odpowie 
nieboszczyk —  a czy tego koniecznie potrzeba? 
Wszak dopiero co wszedł do rajn mój towarzysz, 
nie dopełniwssy tego warunku*. —  „Prawda —  
rseose Bóg —  ale tamten był żonaty". — „Jeśli 
tylko o to chodzi -— powie snplłkant —  to frzsz- 
ka, ja większą mam od niego zasłogę, albowiem 
żeniłem się dwa razy!* — „Dwa razy —  zawoła 
Brahma — wynośie się czemprędzej! Dla glupoów 
nie ma miejsca w raja."

— Teodora. Sardou napisał nowy dramat histo
ryczny, ktorego bohaterką jest słynna małżonka 
Justyniana, Teodora. Rola tytułowa jest przezna
czona dla Sary B ern h a rd t. Wspólnie z autorom, 
słynna aktorka pracownia nad obmyśleniem szcze
gółów tak w ro la eh , jak i w wystawie, która ma
być niesłychani® bogatą.

— Antoni Lipski, w  Gazecie Farodowej z 
dnia 10. czerwca b. r. była wzmianka o śmierci 
śp. Antoniego Lipskiego b. kapitana artyleiji wojak 
polskich z r. 1830/31, która nastąpiła w dnin 9. 
czerwca tego rokn w Zarnbtńcaeh pod Zbarażem. 
Odtąd przeglądaliśmy wszystkie czasopisma krajowi 
w nadziei, że w któremś z nich znajdziemy cho
ciaż krótkie wspomnienie pośmiertne o żyołn tego 
męża zasłnźonegó Ojczyźnie i pełnego enót obywa
telskich. Ponieważ jednak dotąd nikt, będąey a 
nim w ściślejszy oh stosunkach przyjaźni lnb złą
czony węzłem krwi nie oddał należnego hołdu jego 
zastńgom, postanowiliśmy nezynić to teraz, thooia 
jnż dwa pełne miesiące upłynęło od jego śmior- 
ei, bo się trzymamy przysłowia „lepiej późnioj jak 
nigdy".

Główniejsze daty z życia i wojskowej działał- 
nośoi śp. Antoniego Lipskiego otrzymaliśmy od W 
p. Feliksa Kamieńskiego, towarzysza broni saonegc 
kapitana, tudzież od pozostałej po nim wdowy W 
p. Józefy Lipskiej i kuzyna W. p. Wiktora Wolfar- 
tha, a znając nadto i sami od lat dłnżzzyeh przena 
cnego atarca, na tem oparliśmy poniższe o nim po
śmiertne wspomnienie.

Śp. Antoni Lipski urodził zię w miesiącu eser- 
won 1801 r. we wsi Kniaź® pod Złoczowem. Ro
dzicami jego byli Jan herbn Grabie Ltpski 1 Tekla 
z Piaseckich, obywatele i właściciele ziemscy. W  
15. roku swego życia wstąpił młody Antoni do 
wojska polskiego, którego naczelnym wodzem był 
wówczas Wielki książę Konstanty. Powstanie li
stopadowe zastało śp. Antoniego poraonikiem ar- 
tyietji i w tejże randze przeszedł on na płermzj



ójglo* powstania w sieregi bohaterów 0 Wotaeść 
Ujesyzay walczących pod dowództwem jenerała 
Dwernickiego Walcząc mętnie, odznaczył się w 
■wielu bitwach, był pod Stoczkiem, Grochowem, So- 
ehaczewcm, a wsławi! się szczególniej pod Borem 
lą, gdzie zdemontował kilka dział Moskalom i za 
co kapitanem artyle-ji mianowanym został. O po- 
wy szym fakcie wspomina jenerał Dwernicki w pa- 

nyęm“ ćficeie^ 10h’ “ a*ywaj » c *P-Antoniego „dziel-

Po wyparciu oddiiałn Dwernickiego do Gali- 
eji, przeszedł z nim razem i śp. Antoni koło Hni- 

c, a pod Elebanówką złożywszy broń przed woj
skiem ustrjackiem, przez tychże wraz z innymi 
jako oficer do Tarnopola konwojowanym został i 
Pod strażą w domn zajezdnym (dzisiejszym hoteln 
pod Białym koaiem) osadzonym, skąd jednakże n- 

lu mn się wymknąć i zabrać dwa swoje wierz 
chowoe, na których dniem i nocą podróżując, przem
knął się znowu przez czaty moskiewskie i dostał 
zagranioę do król. Polskiego, zdążając wproat do 
Warszawy, też był czynnym przy ówczesnej
obronie stolicy.

^  za waleczność i chlubne odznaczania się
w obecnych okolfoinośc.ach jak i w bitwach 

*08ta* ozdoblony z*otJm krzyżem Vir-

.,I>0 ®mntuem nkońozenin acz heroicznej kani
ul 1 p o szed ł śp Antoni zagranicę pruską, a 
stamtąd ndał 8ie do Galhyi, gdzie stale -osiadłszy, 
zamienił or8i na ,emie88.

Wajpierwej zamieszkał w Płanozy, wsi nale
żącej do dóbr stołowych księży arcybiskupów lwow
skich obrs. kt5 r ł  ia dzierżawił, i tu w roku 

wszedł w związki małżeńskie z p. Józefą

Sprawozdanie sejmowe.
P o s i e d z e n i e  27. dnia 6. września.

Początek o godz. 11. m. 30 w południe.
Ks. arcybiskupowi Isakowiczowi udzielono 

14-dniowy urlop*
Spisu petycyj uie czytauo, przechowując go 

aż do rozpoczęcia nowej sesji.
Z porządku dziennego Wład. hr. K o z i e -  

b r o d ż k i  uzasadniał swój wniosek, o przymu
sowej asekuracji budynków szkolnych, przyta

Bpuszczać tej sprawy z oka, ho ona ma zna
czenie społeczne. Koniecznie trzeba szukać ja
kiegoś środka ratowania gminnych kas pożycz
kowych od zatraty. Wszak na Morawie i w 
Czechach zdołano fundusze gminne skoncentro 
wać pod nazwą „Contributionsfonds-Kassen." I  
u nas należałoby pomyśleć, aby fundusze w ka
sach gminnych były pożyteczniej obracane, niż 
dotąd. Mówca oświadcza, że będzie wytrwale 
pilnował tej sprawy.

P. S mo l k a  jako referent spraw gminnych
że admini u —  . . . .  -w Wydziale krajowym, zapewnia, . -------

czając, że jestto środek konieczny przy braku; stracja gminnych kas pożyczkowych w ostatnim 
policji ogniowej i wadliwej ustawy budowniczej roku bardzo się polepszyła, i w bardzo wielu

1842
Lipską daleką swoją knzynką. Odtąd całe życie 
poświęcił usługom Ojczyźnie i pracy koło roli, dzie 
rżawiąfi majątki Zsrubińce pod Skałatem, Czerni -
0 swce pod Zbarażem inb wresioie Gołogóry i I-
waszkowce.

y  roku 1834 wbrew przekonania swojemu, 
a 6 nie chcąc nsnwać się od spraw narodowych, 
P^mag&ł środkami materjalnemi usiłowaniom roda- 

®w, oświecał radami; za co został uwięzionym i 
mieiięcy przesiedział w lwowskim kryminale.

W  rokn 1863 eałe prawie mienia swoje po
święcił Ojczyźnie; a ehoclaż z powoda podeszłego 
już wieku i nadwątlonego zdrowia nie poszedł na 
pole bitwy nie aeetał przeelei bezczynnym, lecz 
organizował oddziały, ćwiczył młodzież w służbie 

: dawal “ iozbite dowody, że 
łZ&W“ \ pł0nłe gor* c»  '■ “ '"‘ W  Ojczyzny,

krew Ji " .*  h jl aaw*E6 poświęeićkrew, żyeie i mienie swoje,

♦ A  *aon®m by*° PH -vatne, rodzinne,
towarzyskie żysie śp. Antonie**. N
szlachetny przyjaciel, uczynny sąsiad, dobry goaL '  
darz, czcigodny pan poddanych i ,tue T „ ; “  
kochali i lgnęli do niego wszyscy: żona’ rodzina 
przyjaciele, znajomi, wieśniacy i słnżba domowa1! 
Posiadał bo on rzadki sposób porywania tero dla 
siebie, dla tego smkano za towarzystwem jego 
choć zbliżyłeś słę doń strapiony, toś przy Q|B’ 
smutku zapomniał, tak nmiał pocieszyć, przemówić 
do ciebie, rozweselić się — J nie dziw, ż j  w domn 
jego gośaili często i tłumnie nawet i z dalekich 
•tron znajomi, a zwaśnieni za jego wpływem prze
baczali sobie wzajemne nrazy.

Zacny a żywot zakończył ś. p. An
toni jak już wspomniano w dniu 9. czerwca b. r. 
we wsi Zarnbińcach pod Zbarażem, kędy od lat 
parn przy schyłku dni swoich zamieszkał obok kre
wnych pp. Wolfarthów. Ostatnie lata życia jege 
M y  pasmem cierpień fizycznych, bo utracal siły 
dała i wzrok. Mimo to jednak aż do chwili skonn

.g ę b o w ał przytomność ducha. swobodę jimysła, w e
soła*,;, f  W ł  ęj dar Jednania >bi- prayjaoiół, 
czem się nśle nyeie suznaeaał. W  przeddzień 
śmierei przyjął ostatnie żw. sakramentu z rąk ka
płana obrz. gr. kat. ks. Haraeymowieza, proboszoza 
w Zarnbińcach, uprosiwszy go sam o tę duchowną 
nsłngę, bo jako prawy syn kościoła i Ojozyiny, 
czcił bratni obrządek i kochał Rnsiuów. Umarł z 
krucyfiksem w rękach, tuląc go do nst 1 piersi.

Na wieść o jego śmierci zasmnolli się sąsiedsi
1 krewni jego i licznie nawet z odległych stron na 
pogrzeb podążyli. Nad trumną jego płakała zacna, 
tkliwie go kochająca małżonka, płakała rodzina 
krewnych j->go pp. WolLirthów (dzieci własnych od
mówił mn Pan Bóg) tudzież znaozny zastęp kre
wnych i powinowatych dalszych, przyjaciół, sąsia-
?  ■ordeo,n,e miłujących go wie
śniaków, za któryoh wolność oręż niegdyś tak chlu
bnie wznosił. Pochowany na ruskim cmentarzu w Za 
rnbińcach w d. i l .  eserwoa b. r., a wśród moili- 
wie uroczystego pogrzebńego nabożeństwa, odpra
wianego w tamtejszej eerkwi przez siedmio kapła
nów obn obrządków, wygłosił mowę pogrzebową 
ks. A . Waknta proboszcz łaciński ze Złotnik, opo
wiadając przy te m dłngi i w cnoty bogaty żywot 
nieboszczyka. Nad grobem zaś zmarłego, po nkoń- 
czonem nabożeństwie żałobnem, zabrał głos p. Mie- 
ozygław Konopacki, b. marszałek Rady powiatowej 
ibarazkiej i właściciel dóbr ziemskich, podnosząc 
wymownemi nsty działalność polityczną i zaciągi 
narodowe śp. kapitana.

Powtórzmy i my za mówcami pogrzebowymi 
Cześć pamięci cnotliwego człowieka, wiernego sy

na kościoła i ojczyzny, zacnego obywatela! Oby mn 
lekką była ojczysta ziemia, którą od młodości tak 
gorąco ukochał i by wieniec chwały w niebie o- 
trzymał.

Z. t.... na Podolu
M. S. i A. W.

.. naszym kraju
Wniosek p Koziebrodzkiego przekazano na 

jego żądanie do komisji edukacyjnej.
Z dalszego porządku dziennego p. Ż a r s k i 

imieniem komisji prawniczej przedłożył sprawo
zdanie jej o znanym wniosku p. M e r u n o w i  
c za  względem nrządzeuia kolonij karno rolni
czych w Galicji.

Wnioskodawca p. M e r n n o w i c z  zabrał 
głos, i przemówił za pożytecznością takiej in 
stytueji, osobliwie w naszym kraju, gdzie 1 mi
lion złr. wydaje się na utrzymanie kryminałów, 

trzy razy mniej na uniwersytety, dwa razy 
mniej na sikoły średnie, i dwa razy mniej na 
oświatę ludową; przeszło 200.000dni roboczych 
traci się w naszych kryminałach, podczas gdy 
kilkanaście tysięcy morgów gruntu leży odło
giem. Sprawę kolonij karnych traktowały wsku
tek wniosku p. Mernnowicza powagi takie jak 
prof. Gryziecki i dr. Morelowski, zg^zając się 

zasadą projektn, którego urzeczywistnienie 
miałoby i tę jeszcze korzyść, że zapobiegłoby 
zajmowaniu kryminalistów taką pracą, która 
odbiera zarobek wolnym obywatelom. Ponieważ 
właśnie w Wiednia jest na porządku dziennym 
sprawa procedury karnej, przeto rezolucja sej
mowa będzie na miejsca. Zaleca ją tedy do przy-

i poleca opiece delegacji polskiej w Wie- 

przyjęto bez dalszej dy-

jęcia, 
dniu.

Wniosek komisji 
sknsji.

Następnie p. C h r z a n o w s k i  imieniem 
komisji budżetowej referował o wnioskn swoim 
co do poboru i rozrachowywanin podatków i do
datków indemnizacyjnych i krajowych.

(Wniosek ten podaliśmy w całości w nr. 206 
Qag. Nar.)

S p r a w o z d a w c a  dodał, że ministerstwo 
‘ ' ‘ w tym cela (1867) instruk-

wyko-
wydało jnż dawniej
cje, ale instrukcje te nie były i nie są 
nywane.

N a m i e s t n i k  dziękując sprawozdawcy za 
powołanie tej instrukcji, odczytuje sam dosłowną 
jej osnowę, i dodaje, że w dziesięć lat później 
prezydjum namiestnictwa wydało ponowną ode 
zwę do finansowej dyrekcji, która zapewniła, 
że praktyka zarzucana nie istnieje, mogą tylko 
zachodzić pomyłki. Pomimo to w r. 1878 wy
dała dyrekcja skarbowa okólnik znpełnie odpo
wiadający żądaniu komisji, zagrażając urzędni
kom nawet karami dyscyplinarnemi i pocią
gnięciem do zwrotów pieniężnych. Zapewnił w 
końcu, że władze nadzorcze będą nad tern czu
wać. Rezolucję komisji uchwalono bez zmiany.

Z kolei p. S m a r z e w s k i  imieniem komi
sji specjalnej przedłożył referat o zeszłorocznym 
wniosku p. Wrotnowskiego w przedmiocie u- 
tworzenia „powiatowych kas“ pożyczkowych i 
oszczędności przy równoczesnem zajęciu fundu
szów kas pożyczkowych gminnych, & nawet 
funduszów ubogich. Komisja jak wiadomo wnosi 
przejście do porządku dziennego nad wnioskiem 

W itowskiego, jajco narnSMjącym prawo 
własności gmin i funduszów.

Sprawa kas powiatowych — powiada ko
misja —- nie jest w naszym krajn nowością. Po
wstają one za dobrowolną inicjatywą Rad po
wiatowych. Kilkanaście takich kas istnieje w 
zr&Ju i te rozwijają się pomyślnie, Działają 
one skromnie wprawdzie, jak na początek przy
stało ale pożytecznie. Obok nich jest w kraju 
niemało Towarzystw zaliczkowych powstałych 
za popędem dauym przez Rady powiatowe i 
zostających pod opieką i wpływem tych rad. 
W gminach mnożą się kasy pożyczkowe. Bywa 
ich już po kilkadziesiąt w powiecie. Skuteczność 
ich działania bywa rozmaita.

Są między niemi takie, które można na 
zwać martwemi, gdy fundusze rozpożyczone nie 
powracają do prawidłowego obrotu. Ale zarzut 
2 ^  gminnym kasom pożyczkowym przez

wniosek, jrkobvWoneaS*dnA.aiU’ P°Przedzafecem 
tratą funduszów w* W °g v6 *a&r<>żone były u- 
za daleko. Przebita a?!1 ♦ * y uP08aż°ne, idzie 
widoczniej, zwłaszcza tLm jW. ffm»nach coraz 
wiatowe zapomoca przvchvto wydziały P° 
wpływu starają sfę 0 to, dążność 
kas swoich pożyczkowych %od kontrola 
działów. ł

Tym sposobem wytwarza się zwolna ale 
na drodze organicznej, właściwy co do tych kas 
między gminami a reprezentacją powiatową sto
sunek. Są nawet powiaty, w których gminy sa 
me zgodziły się na zespolenie zarządu swych 
kas. Na tej drodze, zdaniem komisji, oględnie 
a wytrwale postępować należy. Przedewszyst- 
kiem zaś należy unikać takiego z góry nacisku 
albo zamachu, któryby wytworzeniu się właściwe
go stosunku na podstawie dobrej woli prze
szkadzał, podejrzliwość obudzał, zrażał od wza
jemnego porozumienia i przyszłość tych instytu- 
cyj raz na zawsze mógł zwichnąć.

P. W r o t n o w s k i  radzi mimo to, nie

powiatach — skutek okólników Wydziału kra
jowego, —■ zajęto się przez lustratorów kontro
lą, i nawet pod względem liczby bas stosunki 
polepszają się do zadziwienia. W Krośnieńskim 
powiecie np tylko jeszcze 6 gmin nie posiada 
kas własnych. A wiele zależy na tam, aby *a- 
rząd ich odbywał się autonomicznie — nie zaś 
pod ciągłą opieką wyższą.

Po odpowiedzi sprawozdawcy, który pod
niósł szczególnie okoliczność, że malwersacje 
przypadkowe nie usprawiedliwiają jeszcze zabo
ru samych kas, uchwalono wniosek komisji.

P. S m a r z e w s k i  przedłożył następnie 
sprawozdanie tej samej komisji, o wniosku Hen
ryka Wodzickiego, domagającego się obostrzeń 
nad administracją gminnych kas pożyczkowych, 
a mianowicie objęcia kas gminnych w zarząd 
Wydziału powiatowego, na wypadek nadużyć w 
ich administracji. Komisja mniema, że obowią
zujące ustawy nastręczają Wydziałom powiato
wym dostateczne środki nadzoru, adeby potrze
ba było sięgać aż do obejmowani- zarządu w 
inne ręce. Wnosi tedy komifeń przejście do po
rządku dziennego. _ .

P. A b r a h a m o w i c z odmiennego jest 
zdania, i przemawia w obronie wniosku Henry
ka Wodzickiego, powołując się na tradycję sej
mu, który przy wszystkich nowelach gminnych 
dążył do wzmocnienia in g e r e n c j i  i  władzy Wy
działów powiatowych.

To co członek Wydziału krajowego przy
toczył o rozwoju gminnych kas zaliczkowych, 
tyczy się tylko 27 powiatów, które na wezwa
nie Wydziału krajowego odpowiedziały. W in
nych powiatach źle się dzieje, i sejm jest po
wołany do zaradzenia złemn. Mówca stawia 
tedy warunek, aby sprawozdanie komisji wra z 
pierwotnym wnioskiem hr. Wodzickiego odesłać 
do Wydziału kraj. do dalszegu zbadania przy 
pomocy raportów powiatowych i przedłożenia 
sprawy z datami na jednej z najbliższych sesyj 

Nikt więcej ni« zabierał głosu, więc spra
wozdawca wystąpił z gwałtowną obroną tera
źniejszego stanu praw władz wyższych do kon
troli nad kasami gminnemi, i wyraził przeko
nanie, że Wydział krajowy’ z innym wnioskiem 
nie przyjdzie, jak komisja.

Przyjęto wniosek p. Abrahamowieza 
Do komisji konkurencyjnej dobrani zostali 

pp. Dzieduszycki, Koziobrodzki, Łoziński i bi
skup Solecki.

(Godz. 2. popołudniu _  posiedzenie trwa 
dalej.)

Burlln d. 5 września. Wczoraj zachoro
wało w zakażonych prowincjach $53 osób, z 
tych 136 w Neapolu; umarło 104 z tych w 
Neapolu 52.

Berlin d. 6. września. Noród. Ztg 
donosi, że Bismark wróci w połowie września 
do Berlina, aby porobić priygotowaiia celem 
zwołania Rady stanu, tudzież zdawania nastę
pcy tronu raportów. /Jest to pierwsza pewna 
wiadomość, ie cesarz Wilhelm osobiście weźmie 
udział w zjeździe cesarzy; p. r.)

Rzym d. 5. września. Burmistrz Spezji u- 
marł wczoraj ns cholerę. Wiceprezydent mia
sta Neapolu zachorował na cholerę.

B tIgrać d. 5. września. Pociąg na otwar 
cie powrócił. Linia Belgrad-Nisz oddaną zosta
nie do nżytkn 15. bm. Na wczorajszem ban 
kiecie w Nisza reprezentant Niemiec wzniósł 
toast, w którym wyraził nadzieję rychłego wy 
budowania linii komunikacyjnej z Bosforem. 
Toast ten przyjęto żywemi oklaskami.

Petersburg d 5. września. Car z carów? 
przybyli popołudniu z Peterhofu i zwiedzili 
cerkiew forteczną. Po udzieleniu audjencji poże
gnalnej posłowi perskiemu, opuścili stolicę.

ł Wiedeńłd. 6. września. Z c kv  zakłada 
meteorologicznego.

Wiatr północno zachodni. — Chmury wę
drowne — Chwilowy deszcz. — Chłodno. — 
<ie należy się spodziewać prędkiej zmiany o- 
becnego powietrza.

Bank krajowy
we L w o w i e  i  41 l a i t ę f s t w a c h ,

prsyjmuje lokacje g. tówki:

na 3°o, 3’ !20|o i Ą  asygnaty kasowe 
na 4°|o książeczki wkładkowe,
(500 sir. płatne be i wypowiedzenia).

Kupuje i sprzedaje po kunie dziennym.

41/2°/o Listy zastawne Banku krajowego,
5#/0 obligacje komunalne Banku krajowego, 
4l/t°/0 i 6°/o obligacje pożyczki krajowej.

'MWKNMMMMM

T E A T R  _-R, S K A R B K A
pod  d y reh s js  J u s  D o b r ia A z lt l f l f f

W sobotę dni. 6. września 1884.

W E S E L E  O L I V E T T Y

(Le» Nocet d’ 01ivette) 
opera komiczna w 3- aktach. — Słowa pp. Chivot 

i Duru. — Muzyka Edmunda Audran.

Wiedeń 4. września.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Seaty anztr. w bank. 6 pre.
* ,  w srebrz o 5 „

«  ~  lfiód po 260 zl.w.a. 4 pr.
g.ł? 1860 , 600 ,  ,  „ 6 .
? |  1860 „  100 H  , . ’.

1864 .  100 . .
Listy mat. dom po 120 d. 6 *», 
Reuta złota 11 pro. . . 7

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

....................°"*®wttskio................

80 65 
n  46

2!5
184 ĆO 
1*3 -  
170 - 
161 50

J®ne ‘'“Kuczne papiery.
«P r-P*

‘,0łJ°«.kol.p*4o/łfr.

bukowe.Anrlo-at̂ tr ^
enered *2 °11*0 d, 

Zakład kredTt^L.6 ®'- *00 d . 
i ^  dl» handlu
ła d b S i.:Żaki kred.

. e 
pp 600 dr.

Towar z. ę«kn t Kui * *
—  - v “ ćsso.anztr.

| *%d t. 
■łr. w a.

10U 3J
m  —

V2 -

i42 40 
114 -

81 8'» 
61 6) 

19* 78 
JSIS - 
14* - 
170 76 
152

101 
«PP »

122 16

149 80
114 26

bank hipoteczny
po 200 d. J

600 dr.
Unirasbuk po 100 dr. 
Yerkehrsbank pos 
Wiedeński Benkri

sir. w. a.

ow. po 140 d. 
ereinpo ioo

104 75 105 60
:8B 60928 —

m 10 996 8
495 26 295 60

323 318

Akcje kolei.
Albrechta jpo 200 zh. . 
AlfCldikiej po 900 itr. trebr. 
Bltblaty „  200 , 
Ferdynanda północnej po 100

sir. m. k...............
Franoiuka Józefa po 900

d- w. a........................
Kolei gal. Karola Imd. po 200 

dr. m. k .. . . . . .
Menwsko - Bdąska (oentral.

po 900 złr.....................
Lwowsko- Cserniow. - Jasska

pe 900 « ł . .................
Austr. pół. noh. po 200 ał. *r.

,  ,  1.4. „ 200 ,
Rudolfa pe 200 złr. srebr. 
Biedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
BtaatseiienD.-Ges.200 zł. wa.
Sttdbahn po 200 zł. sr. . 
Tramway wied. p<>170 zł.
Węgierszo-gaboyjski (Łupk.

po 200 złr. . • • • •
Węgier, półnoe.-wsehod. po 

200 złr. srebrem . . • 
Węgier, saebodn. (Westb.) pc 

800 dr. w. a. • • - -

płacą
zh-

żąda 
Pr. a.

57
(2 60 

148

',54 
98 76 

148 sr

103 10 103 V

17/ tO 
180 75

178 -  
981 V

:8*6 tast

2 6 - 906 10

267 76 2 '* 26

?2 75 21 -

190 60 
72 C6

178 —
179 76 
176 -T6 
01 76 
60 95

219 60

191
178 26 
178 5(> 
160 2: 
176 -
;02
l«l) 60 
212 16

r<0 76 171 2

U5 - '65 26

l i l - 5*17 0

L is ty  zastawne 
(za 100 złr.)

Bodenered. «Ug. *«tar. 5 pr. rt.
*pł. w88 lat 6 pr. w.a. 

Gal. Tow.krod. ziem. 4 pr. wa.

Galio, lin k  hipot. 6 pr. ws.
. Zakł. kr. włel.8 , «

Bank istr. węg. m. k. 6 pr. 
.  ,  w. a. 6 ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
srebr. w. a. . . . 

AlfSldzka po 200 zł. 6 pr
srebr. w a . ................

Ozesk z 800 r'r. sr. w. a. 
Blżbioty po 6 pro. ar. . .

• a om. 1662 6 pr. sr. w. a. 
,  ,  1S706

18726
m.kFerdynanda pół. 6 pre,

■ ■ 8 ■ w.a.
“  • srebr. 

Gal.K. Ł. 300 zł. 6 pr. sr. w.a.:. 6 pr.
i. o pi.  II. cm. B pro.

,  m . cm. 1871 800
, IV. o. *800 zł. 6 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1866 
300 zł. 6 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. IL  am. 1867 
800 zi. 5 pro. ar. w. a. 

Lw.-Czor.-Jass. III. cm. 11 
>80 d. I  pr«. » .  w. a:

PaaKfłek o gedtime 7mej. teiectorem.

W s z e c h  n a w h  l e k a r m h i c h

d r. E m il file k to ro w ic z
były asystent kliniki potożniozej i były lekarz szpitala 
powszechnego we Lwowie, osiadł stale w  S t r y ja ,  i
ordyuqje w domn przy miey Kościuszki 1. 141 od go ■ 

dżiny 3—5 po południu.

L w ćw Z Izby handlowej, 6. września 1884 
1. Akcjt m  mmM ią 

bez kuponn bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł w k. 267 75 S'/l -
lwow. czer-jass. 200 zł. w a. 189 50 192 75

Ranku hypot. galic. 200zł.w.a, 285 —
bod. galic. 200 zł. w. &, 238 —

?. Listy mCUiawH* m tOO tir. 
bez kupouH bieżąoego

290 -
243 -

w a.
m

okres

Tow. bed. galic 5 pre,

i :
L - - 4 -Banku krajowego 4V*% w.

Banku kyp galic 6 ,
■ ‘ & » »
„ 5wyle. zlO°/0prm 

3. Listy dtnint »a 100

Telegramy „Gazety IWowif.
Warazawa d. 6. września. (Pryw.) dar ma 

tu przybyć w poniedziałek i pozostać cztery 
dni, poczem się uda do Skierniewic. Zjasd od
będzie się prawdopodobnie w Granicy. Cesarz 
Wilhelm przybędzie z całą pewnością.

Wiedeń d. 6. września. (Pryw.) Nowa Preste 
we wstępnym artykule znowu napada na Pola
ków w sposób naj przewrotniejszy, narodowe ich 
usiłowania wyst wiając wobec zjazdu trójcesar- 
skiego jako rewolucyjne dążenia przeciw Mo 
skwie i Niemcom. Na dowód tego podchwytuje 
znowu mowę hr. Dzieduszyckiego, i wmawia, 
iż doniesienie, jakoby Kątków i Bismark prze
konali Kalnokiego o niebezpieczności propagan
dy polskiej, jest prawdziwe, a zatem na zjeż- 
dzie trój cesarskim skręcą łeb sprawie polskiej.

Wiedeń d. 6. września. Według petersburg- 
skich doniesień Polit. Corresp. będą cesarze Nie
miec i Anstrji podczas swego pobytu w króle
stwie Polskiem gośćmi cara, Giers będzie także 
w orszaku carskim.

Temeszwar d. 6. września. Fabryka spiry
tusu braci Friedmanów, która już przed dwo 
ma laty raz zgorzała, padła znowu ofiarą po
żaru wraz z olbrzymiemi stajniami, wielką ilo
ścią wołów tucznych i napełnionemi kukurudzą 
spichrzami. Zgorzało oraz 40 domów.

Rzym d. 6. wr*eśnia. Moniteur de Rome po
wiada, że konsystorz może będzie odłożony. A- 
jenoja Stefani donosi, że jakiś nieznajomy dałdi— j — —  - - - - -

98 75 
91 40
98 75 
‘ 6 80 
91 —

101 40 
97 25
99 95

Gal. Zakł. bed. włoi. 6°/* w likw. 57 — 
f n ■ * 5#/0 „ 56 —

4, (M ig i t *  100 utr.

99 75
S3 -  
99 75 
87 80 
92 -  

102 40 
98 25

100 95

59 
58

indemnizacyjne galic. 5 pre. na k. 
Kom. banku kraj. 6 pro. w. a. I em. 
Pożyczka kraj. t r. 1873 6 pro w. a. 
Pożyczka ,  ,  1883 4V,*/, ,

5. Losy
Miasta Krakowa 

. Stanisławowa 
6

Dukat holenderski 
Dukat oesarsb 
Napoleoador 
Pócmperjał rosyjski .
Kubel rosyjski srebrny 

„ . papierowy
100 marek niemieckich 
rebro . . .  

Kupony w srebrze

100 25 101 
96 75 97 

102 75 1C4 
90 80 91

25
1h

80

17 50 
22 50

19 96
n i c

4°]0 premiowe LOSY
Węgler. tiuikii hipotecznego.

C iąg  len ie  już 15. wwefiaim b  
Główna wygrana

I
r.

z łr .  lO O D O O
Za gotówkę po Larsie dzienny®, albo tet 
w ratach miesięcznych po złr. 5.

August Scbelłenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany

w e JLwowie. »

Do pana F r a n c i s z k a  J. K w l z d y ,  c. k 
dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
KornenburgU:

Potwierdzam niniejszem na pańskie żądanie, 
że miałem sposobność używania pańskięb prepara
tów weterynaryjnych, szczególnie c. k. uprz. płynu 
uzdrawiającego dla koni, blistru, kitu na kopyta, 
waseliny na kopyta i tynktury żółciowej w wielu 
wypadkach choroby i przekonałem się, ie te środki 
są starannie przyrządzone, niezawodnie skutkujące, 

z tego powodu nader godne polecenia.
Mnichów, 28. września 1883.

A. b o n d e r a s u ,
król. b. weterynarz nadworny.

Składy preparatów weterynaryjnych podane 
W dzisiejszem ogłoszeniu.są

561 6.71
5.65 5 75
9.69 9.72
9.90 10.—
1.54 1.64
i n 1.24'/,

59 30 60 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dala 6. września. 1884. 

godzina 1 a (nst 45 popołudniu.

rządowi 61.000 franków na ofiary cholery, 
u . d- 6. września. Ministrowie Depi
«in5 przybędą dziś s Neapolu, Man-

jeszcae tam pozostanie.
Londyn d. 5. Września. Times pod .datą 

wczorajszą otrzymał telegram i  Hong-Eong, 
że Francuzi bombardują Kelung. „Bióro Restoraf 
donosi z Suakim pod datą dzisiejszą godz. 8. 
rano: Powstańcy uderzyli na Kassalę z wielką 
potęgą, ale zostali ze znaczuemł stratami od-

Pa Wa8Zyngt§n d 5. września. Sekretarz skarbu 
Folger umarł wczoraj

Węg. akcje kr. 296.75 
92.— 

236.—
177.50
190.50 
125.— 
178.525
2 1 -

103.50 
113.75

Alpiny. 56.80
Anglo-autr. 106.50 Unionsbank.
Kolej Kr. Lud. 270.— Nordbahn
Kolej Polad. 149.50 Kolej Alftld.
Kolej państw. 303.50 Kolej lw.-czera
Węg. Nordstb 165.— Wied. Conunal
Węg. ebl. p. zł. 102.— Elbetal
Węg. cis losy r. 116.— Losy tureckie
Renta. węg. 4°/, 99.05 Bankrerein
Ros miel. pap. 1.23.*/, Loty węgier.
Galie.tademn. 100.50 Marki niemieo.

Usposobienie; sprzyjające.
W iedoń , dnia 6. września, 

godzina 10 min 35 przed południem 
Akcje kredyt. 296.60 gib-s trj. 1Ć6 95
KolejjKar. Łnd. 268 75 Kolej połzdn. 149.96
Uoio&shank . 91,75 Napoleondei . 9.66
Rossyj hankn. 1-92 V, Usposobienie: silne 

Kerllm . dnia 5 Września 
godzina 5 minut 80 po południu.

Roeyjsk. bankn. 907.30 Akcje kredyt. 496.-
Lombardy 753.— Galicjskie 113 25
Poż wschód. 60.— Anstr bank. 167 97

O D E Z  W  A  Stwierdzamy z ukontentowa- 
TT A #  niem  ̂ £e polityk ochronna na

szego Wys. rządn powołała do życia nową gałęź 
przemysłu w Austrji, w skutek czego urządzono w 
Wilkowicach walcownię wyposażoną we wszystkie 
środki pomocnicze teraźniejszej techniki do wyra
biania rur a żelaza kutego i temsamem zapobiegła 
pilnym potrzebom, albowiem jest ona pierwszą 
fabryką swego rodzaju w Austrji, a konsumenci 
nie będą z uszeai do zaopatrywania się w potrze
by z fabryk .zagranicznych i płacić wysokie cła. — 
Fabryka funkcjonuje od 6 miesięcy z dobrem po
wodzeniem, zwracamy zatem nwagę Szanownych 
czytelników na niniejsze ogłoszenie, dodając, że 
-przedsiębiorstwo to zasługuje na wszechstronne u- 
względnienie.
Zastępca d la Gałtcjfi i  Bukowiny

L. ROSENFELD w© Lwowie.

ADWOK1T

Dr. Bronisław IMiisli
przeuiósł swą kancelarję

Halicka.
387* 1 5
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Do dzisiejszego numeru dołączony jeet 
Prospekt „Dziennika Powieściowego" dla 
wszystkich prenumeratorów.

IM -
»7 tO

98
roi 70

99 40

u.O 
!0V

lor, so 
i i i  50 
108 7i 
99 70

S9

99 90

iai 60 
97 7 
92 -
-9 2
2 a

99 80

100 HO 
107 •'

105
102

100

101 8T

100 20

Lw.-Cser.-Jan. IV. e »  1972 
300 rt. 6 pro. «r. w a. • 

Rudolfa pe 800 zł. w.a. 6 pr.
srebr. w. a. . . . • • 

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 pre. sr. w. &. • • '. 

Rudolfa em. 1872 po »00*i.
6 pro. sr. w. ą. • • : 

Siedmiogrodzkiej za *00 alt.
5 pręt. . ■ • • • •

Papiery loteryja® 
(sztuka).

Zakład kred-dUharulP^aa-
K la ry  po 40 złr. bł * •
Inebniiie prem. po • »
Kegleriob po 10 ztr» u- -•

IU0 ;0

m.k.Krakowska po 20 zh 
Lublańska prem. poz- • •
Budzińskie m. . • • •
Palffy po 40 a i r - ■**; ‘ 
Rudolfa po lO * b -  ®  f -  - 
K Salm po zł ‘ *poi.

8taui8lewow* (pożyczka)
po 20 zlr. w a. . . .

Waldstoin po 20 zb. m. k. 
Windiscbgr8ts po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięcme.
Berlin 100 mark . . . .
Frankfurt 100 mark. •  •
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. szterl. 
Porył 100 franków . . .
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A p t e k a
z dochodem :00 tł. jest do sprzeda
nia w obir izie Stanisławowskim. 
Lis.ty przyjrat je, oraz bliższą wiado
mość nHziela . p.' Walorjan Exner 
Lwów ulica HahCka 60 I. piętro. 
8397 1— i O

W miasteczka 
Oleszycach, (stacja 
kolei Jarosławsko- 

Sokalskiej), z powoda redakcji 
stada w Staremsiole, odbędzie 
się dnia 18. września b. r. o 
godzinie 12tej rano, przez pu

bliczną licytację sprzedaż 
14 klaczy roboczych, popra

wnych, źrebnych, po ogierze rasy 
Cleveland „Young President" i 
po ogierze rasy Ardeóskiej „Neu- 
Yille“,

pdł krwi Ardena

^  J W  Zwracamy SaanowncJ Publiczności nwagv na ścisłe od'

►

różnienie aaezej firmy od innych podobnych, nby doznane zawody 
nam nie zootały przypisywane

>

■ —
f i e b w s e e  t  w w a r z y s t w o

ROBOTMOV KRAWIECKICH »PBACA“
w  d<ima pod 1. 40 przy nl. Halickiej

Dogodność dla PP
W Wiedniu zamieszkałych Polaków, ft

r zimowe z f.bryk krajowych i zagranicznych. Zamówienia n.knteczniają 
sie po oenach najtańszych, podług najnowszych śnrnalów i w ozssie naj-

►

krótszym. Eobots wykonywana bywa przez pierwszorzędnych robotników, 
którzy ial m zarazem do Towarzystwa przez rzetelną pracę pragną 
przysporzyć  sobie jak największą liczbę ssanownycb PT. odbiorców. To- I

1 ogierka 
2 V2-letniego, .

1 ogierka pół krwi Ardena
1-rocznego,

8 sztuk młodzieży różnego 
wieku. 8395 1—8

Eonie na SDrzćdaż wystawio
ne od dnir poprzedniego wi
dzieć można w Oleszycach na 
folwarku.

O szczegóły udawać się do 
„Zarządu folwarku w Słarem- 
siole*, poczta Oleszyce, pod Ja
ro dawiem.

warzystwo mając znaczne zapasy doborowych materyj i nfne w swoje siły 
robooze P°*ec*  i licaj na łaskawe poparcie Szanownej
FabttttBOffci. ■ głębokim szacunkiem Z a r a fd  T o w a r z y s tw a * i

Pierwsza spółka Krawców Lwowskich
przy ulicy Hetmańskiej, 1. 10,

zaopatrzywszy swój

Premiowani na wy
stawach światowy c l . 
Lond*j 1362, Paryż 
1867, W.edeń 187t 

Psry- 1878.

Dziękuj ą; P. 
k iwym nadal

FORTE EAN NA AATY 
we W HDNIC I  N i PROWINCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE K R (~  
KIE także, pianina z i bryki znanej . f i  •- 
my eksportowej Gdttfr. O.niior, Wiln. 
Mayer we Wiedniu od sł. bj, 400, 46C 
zł. 500, 650, 600 do 650. Fortepiany in
nych firm zł. 280 do 360. P i a n i n o  od 
350 do 600 zł.
CI vier • Yerschleiss n. Leih - Anstalt A. 
Tnierfelder, Wiedeń VII. Buiggaite V

skład gotowych sukien
m ęsk ich  

w w ielk ie sspsty
gamitnrów jesiennych i zimo

wych od 18 sir. i ryżej.
Paleta jesienne i zimowe od 

15 złr. i wyżej.
Hawelaki, Menłykowy. Bundj, 

Marynarki do polowania i go
spodarki z Lod i

Ubrania dsieoinne, -■ ioleo< 
wsz itko jak najatarawei w- 
konane, po oenach nadzwyczaj 
niskich. 8381 1—- ?

Zamówienia nskuteczniają się 
po oenach jak najumiarkowań- 
szych.

Próbki na ądinie wysyłamy. 
P iblicznon iTza dotychczasowe wzgl.iy, polecamy się ta- 

kre<ląc|się s powa mf n.
Zarząd .

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw nione, skrofuły, choroby 

skórne (Iinaaje, wyrzuty, strupy, trąd) i fnne cier
p ien ia  naakóm e, spowodowane mani ec syta ezeniem  
i  zepsuciem  krwi. W rzod y , gruczoły, reumatyzm, 
rany 1 w rzod y  w ustach i w  gardle, nabrzmienia, 
narośle na kości, a tram, niemoc i dragoirędnń i 
trzec iorzędne p ery  ody syfilisu nabytego lub d z ie 
dzicznego.

Leczenie niezawodne I radykalne chorób naj
bardzie j zastarza łych  i nnjuporczywazych, nieus- 
tępujących przed iadnę metody lekarską, leczą 
się przez użycie.

Rjcpi i iTC nu nR ni i iwipoUluuui i u t> w u u L l i i i L i i
Jedyne potwierdzone przez Akademjf Jftdyesna to Paryżu 

Jedyne upoważnione-prze* rząd francuski. 
Jedyne, jakich używają 10 szpitalach Paryskich. 

Lekarstw o to, bardzo przyjemne w  smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez najznakomitszych 
lekarzy, jako  najskuteczniejszy, znany dotąd, śro
dek p rzeczyszcza jący  k rew , je s t  jed yn em  w  całym  

tym a’ * -* —• ' •* * * mświecie, jakie otrzymało w y ie j wymienione tytuły 
i oznaki honorowe, co dowodzi jego  olbrzymiej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów  
apetyt pow raca, fnnkcye żywotne w racają do 
normalnego stanu, a ■po kilku tygodniach leczenia 
chorzy spostrzegają, ie  wszystkie przypadłości 
ehorobHwe nikną i Zdrowie, choóhy najmocniej 
podkopane przez zepsucie * 1 za&Łoczyaucz«nłe 
krwi, powraca.

Skład główny (2. RUE DE AIWU, w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptece
aj db

U  B E Y E R  i  S p f .
Magazyn fabryczny płócien, stołowej bielizny 
i gotowej bielizny damskiej, męzkiej i dziecinnej,

■

L w ó w , ni.-Karo , Ln ril , 1. 1,
Kwaków, Łynek, Sukiennice,
T r y je s t ,  Corso 607—8,
W ie d e ń ,  Spiegelgasse, 1. 11,

Skład hurtowny: Góttweihergasse, 1. 1, 
polecają w n ,j większym wyborze z własnych fabryk bieliznę, która nie- 
tylko i*st najgustowniej wykończoną, ale jest z najlepszego materjałn i 

najstaranniei szytą 
K * s z a l e  d a m s k ie  d z lem n e z najlepszego Chiffonn, pojedyncze i 

ozdobne w 4 wielk. po złr. 1, 1.36, 1.40, 1.50, 1.85, 1.76, t.85, 2, 2.0. 
K o s n a le  d z ie n n e  p łó c ie n n e ,  po złr. 2, 2.50 2.80, 2.80, 8. 
K e s z n le  d a m s k ie  n o cn e , Chinon, po :łr. i.35, v.lo, 2 " ,  3, 4, 6 

„ „ „ płócienne po zł ..80, A, 4.50, 5, 6, 7.
K a f t a n ik i  z  n o jl ,  C h ll fo n a  po złr. —.95, 1, 1 6 ,  1.40, 1.85, 2, 

°.10, 2.80, 3, 8.26, ó '0, 4, 5.
M odnie kostium, po. złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 8, 3.50, 4, 4.50, 6, 6, 8, 10. 
M a jt k 1 -  -łr. -.95, 1.40, 1.75, 2, 2.10, 2.50, 3.

B I E L 1 2 . I A  H Ę Z B  A
K o sza ... s a lo n o w e  z najlepszego Chiffonn po złr.' 1.40, 1.50, 1 ió, 

2, l.lo,i'2.‘26, 2.50, 10. S2Ć9 1 ?

So s in ie  p ló e je a n e  po złr. 3.50, 4, 4.50, 5, 6. 
a le  so n y  a n a j le p s z e g o  m a te r jń T  
Złr. 1.25, 1.30 1.85 1A0L 
)  f i l i e r z e  m ę s k ie  poozwómo najlepsze w o fason tnzin po zł. 2.50.

1 i| y  P°< wóm najlepsze tnzin po złr
CK"' " t h l  płóc le  tasze do nosa z kolor, jiakami, izin po złr. 2.60.

„ - białe z dużą haft. literą, tnzin zł. 4.

nam specjalny wyio po

Psłtna, sto O ta bieli ><■ 1 gotowa bielizna dla dzieci, 
bu “* do 16 iat W najwi - yi 301 zaw.se na akładsie.

M. BEYER i Spółka
LW Ó W , ulica K aro la  Ludw ika, liczba

p. K. MUidascha- Krakowie n»u>. yy 
Tranczynskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 

2942 —88

Gospodarstwo
6

lat
Poszukuje się do najęcia na 

lub 12 oo sobie następujący cl 
p o la  ud 70 do 100 morgów z od 
powiednemi budynkami gospodarski
mi do objęcia od 1. stycznia lub 1. 
czerwca 1885. Adres: Józef Zmoli^ 
w Oskoriuku, poczta Łoucen w Czo 
chach. 3.90 1—8

n a
Donośna i centralna

Broń wyborowa
Strzelby myśliwskie 

1 karabiny salonowe 
pistolety i rewolwery

z patentowanej fabryki

M . Arendt
w Lftttleh (Belgia)

jz po miernych oenach do nabycia we LWOWIE w handlu broni p. D z i- 
k o w s k i e  o przy nl. Karola Lndwika 1. 1, tndziaś n p. F. Ehr .  oba.

Broń prawdziwa zwycząjnej jakości dobrej opatrzona jest marką fabry
czną M A. Prawdziwa broń oentralna oNm > marką fabryki Arendt.

rozpuszczające
(Resolmrseife) 

wyaateaione 1 własaozęaania w jrauiane przes

FranciSL ‘' t  P ic h le ra ,  c. k. starszego we. fnarza a aastr. węg. aruiii
leozy i idy »  raętrzny defekt i wyrzut naakómy n wszystkich z «r »t domowych, nsawa kańdy błąd a koni, 
pochodząc wsktnek ntycia lnb przypadku, leozy specyficznie kaide okulawienie, a w eierpieniaeh grnoaołowycb 
i kostnych, szczćgólaie przeciw zapaleniom idągnień, uszkodzeniu od uprzęży i osednieniu je ono radykalnym 
drodkfem lecznic m.

Stydło r o z f l l S lC i ą f f e e  jest złożone w części z ełitraktow rozmaitych ziół alpejskich i żywicy i nie 
Zwtriera w sobik ani kantarydy ani blistm, które sporządżaie bywają z preparatów rtęciowjua wirowiu szkodliwych.

M ydło r o z p n s z e z ą ją c e  zostało odsz1 - •ólnione z powodu swych zybornych przymiotów i szybkich 
skntków leoiniciyoh przez towarzystwa gospodarskie przez weterynarzów i liczny sh właścicieli dóbr, z&szozytnemi 
świadectwami i podziękowaniami!

Sztuka mydła 50 gram. eiyotej Wugi, wystarozające dla 10 koni 1 zł. 20 U. 
n ,  120 ,  „ d, * ii 25 n 2 >. 40 ct.

Do i ~żdsj sztoki mydła dołącza się przepis iyci wj-zykn niemieokim, węgiersh n, polsku n i ozeskim. 
G łó w n a  s p r z e d a ż  dla wszystkie! Dzęśal świata n ' .M ile w sk ie go  1 P l la s k le g o  w  M A r s z a w ie .

Składy dla Anstre-Węgier: we Wiedniu: . rnbecker A Holinber, znm goldenen Einhorn, Rothenthnrm 
stn 7, Wiesohnitzlw A  Cum ser, Wallfisehgasse 8; C. Hanbner, apt. znm Engel, am Hof 6., we LWOWIE w 
apt. Z. Hackera, Jakóba Beizara, w K r a k o w i e  w apt. Józefa Trsmozyńikiego, R z e s z o w i e  n Sehaittera 
*  Sp. drogerz- ,6\ w B i e l s k u  r- apt, Jana Stańko i we wszystdoh znaJzniejszych aptekrob i drogerjach w 
kraju i zagranicą. ___________________  2987 1—10

Jmeralna Reprezentacja WitkowicKiej Walcowni
we W iednia, Pesiaiokizigasse 6.

dudud,rcza rychłi wszelkie gatunki n ir  gazowych wraz z cnąśełami sh^tdor »mii do 
spajamia, rury do pompówania^ rury do wiercenia, rury z blachy, ury do 

gotowaniu itp. w najlepszej Jakości i po najtańszych cenach.
Wielki skład 'rtitwuje^tennikóto i  nfszeUaeh objaśnień , J 'ila najspieszniej darmo nase zastępca

na całą Galicję i  Bukowinę

w e  L w o w i e
przy ttliey Karola Ludwika 1. 29.

Tenie dostarcza kie wszelkie inne gatunki ielozu kutego 1 walcowego, 
blachę dalą 1 czarną, mia-' r  rolnicze 1 częficl składowe do tychie ma
szyn, dfiwJgnic I trawersy-wszystkich typ£W j rozmiarów, blaenę na kotły 
i dna we wszystkich ro*miar»«as t wieikoficisMsh, w końcu najlepszej marki 

węgiel kamienny * °k s  p o  n a  j  t a ń s z y  ch  c e n a c h .

Jeneralua B ep re*en t#® JB W ltk o w łek ią j w a lc o w n i we ^  idniu, Pestalozzi 
gasse, 6, p o w ie r z y ła  na Galicję i Bukowinę oostąp^w o pann L . B o a eu fe ld o w l
Lwowie, pny nlicy Earola Ludwika 1. <

we

Mój zastępca, p. FRANCISZEK BIENENFELD w Wiedniu,
I., Adlergasse 4, zam.eazkały, może na żądanie przedłożyć bez ^  
kosztów na okaz moje wydawnictwa ilnstrowane i „ ozdobni e  
oprawione", jako to : «

Antologia poetów po l s k i c h .  S?|d'
Antologia poetó obcych.
B ib l io t e k a  klasyków polskich 8 tomów. 'fil
M ic k ie w ic z a :  „ Pen Ta d e u s s“, wydanie in 4 to, illnstrowa- |H 

ne, p. Andriollego.
W . F o la ;  , M o h o r t “ , Rapsod rycerski, wyd. in 4to, z illastrn- «  

cjami Jnlinsza Kc .saka,
i jest npoważniony przyjmować zamówienia na powyższe dzieła aa wa- JW 
runkach bardzo dogodnych i przystępnych. Ł021 3—6

Księgarnia H .  A lt e n b e r g a  (dawniej F. H, Richtera) H
we L W O W IE .

Magazyn porcelany i szkła
ED. GEBHARDTA

we Lw ow ie , plac M arjaoki 1. 7.
poleoa

w nąjwięksiym wyborze I najtańszych cenach: 
Serwisy stołowe, do herbaty, kawy i umywalni. 

Szkło kryształowe rznięte, cienkii I gładkie zwykłe. 
Wyroby z masy kamiennej, drzewa i blachy.

Komisowe składy
S r e b r a  chińskiego i  M e b l i  ż e l a z n y c h .

3867 1 -8

Dr. Antoniego Bergera
Poradnik mowy dla młodzieży 
»  słabościach sekretnych (8cie 
wydanie) n autora kosztuje 1 zł., za po 
Oraniem 1 zł. 20 ot.

Także chorzy z prowincji mogą się 
u mnie leczyć listownie dyskretnie.

Choroby dslecinne 1 skór
ne, wysypki, difterja leozone rao- 
l% metodą, dają bardzo pomyślne rezultaty 

Ord. domowa od 3 — 5_po 
oładl. Lw ów  a l 
w ika  1. 7.

K a ro la  La-

Siarczan miedzi
(siny kam leó)

polecają

tfo b n e r 1 H a n k e
we LWOWIE.

3385 1—?
Nowo

i .

Alabastrowo białą
najpiękniejszą i najtrwalszą

F A R B Ę
dobrze kryjącą, szybko schnącą 
i z p:ęknync. połyskiem do prze

ciągania drzwi, okien itp. 
polecają

H lib n e r  i H a n k e
LWÓW.

3 9 7-?

zawiązana
Spółka

siewcdw M iel
al. Wekf 'a rsk a  1. 7.
(dom kapitalny) — poleca

naSwiąhszy wybór
obttirin

c i a s n e g o  w y r o b u ,  
dla mężczyzn, dam i dzieci-

.zyjmnje wszelkie zamówienia i nar 
prauki tak z prowincji, jakoteż i miej- 
sco t 3 i wykonuje takowe po cenach n 
> iarkowanych,  o ozen Szanowna P. T. 
Publiczność przekonać się raozy.

Z szaounz’ m 
J862 1—5 Zarząd.

D w a  d y p l o m y  honorowe 
1 medal państwowy

M. Heydenreich
fabrykę wyrobów oczkowych

we Lwowie,
ul. Jagiellońska l. 14.

Oprócz wyrobów (kama
szów, kaftaników zdrowia spodnie, 
kalesonów tudzież pońozocL i skar
petek) tak  zwanych reguło  
wanych na maszynach, 
fabryka prodnkuje także wyroby tik 
zwane mleregolowane na  
maszynach po cenach nader 
nizkich, a mianowicie:

Pończochy damskie 
surowe po ‘5 ct. za parę
kolorowe . po 30 ot „

Pończocny d z i e c i n n e  
snrowe po 15—20 o* ia parę
kolorowane po 20 —25 ct. ; ą parę

W ie lk i w yb ó r  p ierścionków  zaręczynowych.

Matcrje na ubrania dla pad i mężczyzn
ty lk * z trw a łe j ł dobrej w e ła y  ow czej, d la  średn iego  mężczyzny, 3 metry 10 eeatm . na  
ubr; nie z debrej w e łny  ow cze j za A z ł. 9tf ct., a a  ubran ie z lepszej w e łn y  S z ł.  na n -  
b raa le  z doakoaałej w e łn y  10 » L ,  na abram ie z zapełn ić  doskonałej w e łn y  12 zł. 40 et.

F erw ian  z w ybornej w e łn y  owczej w  mednyoh kolerack, aa jn ew zze  na s a k  n i e  
d a n i k i e  metr pc 4 z łr .

C zarny palm ergten na pokrycia  fater, czysto w e łn ian y  na dam skie paltoty  
zim owo m etr po 4 zł.

P ledy do psd ró iy  sztuka po 4, 5, 8 i 12 z ł.  W ykw in tne  m aterje na ubran ia , na 
zpednie zarzntki, pantalony, m aterje n a  paltoty i na p łaszcze  na deszez. ty fo ł. gnn ia, 
(L o d e n ) nn kestinmy dam sk ia  i p łaszcze  na des icz , aakna kem isew e, kam garny, s z e 
w ioty , trykoty, sakna dam skie i b ila rd o w e , perw ian , dozkin peleca

JAW  8 T I  R l  R  O F  8  K  Y ,  -  iw -
tóKŁAD F A B H Y C Ł N Y  w  B E R N IE .

P ró bk i franee. P róbk i d la  pp. k raw có w  bez franco. W y sy łk i ta  pobraniem za 
10 z ł. franee. U trzym uję sta ły  sk ład  na p rzesz łe  100000 zł. i ro tam le  się  sam e pr&ez 
•lę . ie  w  mym w ie lk im  han dla św ia tow ym  zostaje mi w ie le  resztek  d ługośc i 1 de n' 
m etr., m a i*ę  sate a te resztk i zbyw ać  po zniżonych cenack w yrobu . Każdy rozsądn ie  
m yślący cz łow iek  m usi mi p rzyznać, że z tyek rezztek  nie mogę w y sy ła ć  próbek, a lb o 
w iem  z tyetze nioby mi nie zostało, gdybym  tysifczoym  zam ówieniom  chciał posypać 
próbki. O g łessen ia  niektóryck firm, poleeajpcyck rezztk i sukna, ie  w y sy łą jp  próbki 
tyck resztek, są czystom ekp iszestw em , a lbow iem  takewe nie pochodzą z resztek lecc 
z eałyek sztuk eo zresztą  łn t /«m jest do zrozum ienia.

R o s z t k i  m o j s ,  któreby się  n iepodobały  chętnie wym ieniam  lab zwraeam  
pieniądze.

Korezpondenoje przy jm ują i z a ła tw ia ją  się w  językach niem ieckim , w ęg ie rsk im , 
czeskim , polskim , francuskim  I w łosk im . 28*9

J. DĄ BRO W SK I
J.

PR7.EDTEM

D Ą B R O W S K I  & L. W E I G E 1
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17,

(„DAWNIEJ W . P E N T H E B *) 
prócz ZEGARKÓW 1 ZEGARÓW i  najsłynniejszych fabryk

otrzymał wielki zapaś złotych I srebrnych rzecz).
OU* Szczególnie zwraca się nwagę na

ZŁOTE ZEG ARKI fabryki genewskiej 
L. W. GOSTKOWSKIEGO, jakoteż

w y p r a w y  w e s e l n e  ze srebra, na 6 i 12 osób 
w szkatułkach.

Wszelkie zamówienia z prowincji nskuteozir się jak najrychlej.

J5S“ maszyn grających. B

D o n ie s ie n ie  d la  p o d r ó ż n y c h .
F. T. podróżującym, którzy życzą 

easiębrać di ‘sobie przedsiębrać dalekie podróże, a 
to do Anglii, Ameryki, Afryki, A - 
stralji donoszę, że mogą w mojem biu- 
te do jazdy światowej nabyć bezpo

średnich biletów tak na koleje europejskie, jakoteż na koleje innych części świata 
niemniej na wszystkie parowce pocztowe świata, po cenach u rzędowy cl

Nabyć można n mnie wszystkie monety, banknoty i pizekazy aa y jzyjt.' 
znaczniejsze miasta handlowe. Objaśnienia la h wMw pMyóey »u gratis.

Arnold Keif, we Wiedtiiu,
294) 49 ? I. Pestalozzigpise 1.

*
M m k

wyrobu
F r a n c .s z k a  J a n a  K m z ć t y  w  K o r n e u b u r g u .

c. k. dostawcy nadwornei i t właści ciela apteki olu rod ,
nżywatie w ttajniach Jej Mości ktć'owęj Anglii i królt Prni, cesarza Niemiec, 
tndzieź wi-:lu dostojnych osób z nadztvyozajaym s tkieas, odszozególnionc me
dalami na wystawach w Londynie, Paryżn, Wi<-duiu, Mniehowie i Hamburgu.

G. k. koncesjonowany korneuburski proszek dla bydła, 
koni i owiec,; takowy skutkuje jako proszek pożywny dla by
dła przy regułaruem zadawanin podług długoletniego doświadczenia a 
brak chęci do jedzenia, przeciw podojom krwawym, na ule
pszenie mleka, jako środek prezerwatywny ua organa oddechow i 
trawienia, podtrzymuje istotnie naturalną siłę odporną u zwierząt prze
ciw zaraźliwym wpływom i umniejsza inklinację do chorób gruczołowych

C. k. uprz p»yn uzdrawiający (Waschwasser) dia koni. Uży
wany na wzmocnienie przed i po wytężających trudach , również jako 
środa pi urągający na zewnętr ne uszkodzenia, gościec, reumatyzm, 
wywichnięcie, sztywność ścięgni i muszkułów itp. TlaszkŁ 1 zł. 40 ct; 
(tylko prawdziwy wtedy, jeżeli szyjka flaszeczki zamknięta jest paskiem 
czerwonego papieru, na którym umieszczono mój podpis i znak 
ochronny).

Pokarm wzmacniający dla koni i bydła do Drędkiogo pod 
ratowania wychudłych i do przyspieszenia tnczności. W skrzynkach po 
6 złr., 3 zh\ i w pakietach po 30 ct. •

Waselina na kopyta końskie na popękane i kruche kopyta, 
paszka 1 złr. 25 ct.

Kit na kopyta (sztnezny róg). Laseczka 80 ct.
C. k uprzyw. proszek de.sinfekcyjny do stajen, tranzetów, 

kloak, jedn cześnie jako wyborny środek wiążący sól nawozową. Pakiet 
'/j kiło 15 ct., pół skrzynki 1 zł. ^0 c t, cała skrzynka zł. 2.0.

do przyspieszania tncznośc*Proszek dla nierogacizny do przyspieszania 
i jako środek zapobiegający zchndnieniu zwierząt, niemniej jako środek 
prezerwatywny przeciw zgorzelinie. Wielki pakiet i złr. 26 ct., mały 
pakiet 68 ct.

Mydło do zmywania przeciw chorobom naskórnym u 
zwierząt domowych, puszka blaszana o 100 gram. 80 ct, puszka 
blaszana o 300 gram. 1 zł. 60 ct.

Prawdziwe do nabycia:
We L W O ir le : Piotr Mikolaneh apt., J. Beiser apt., Z. Rc"k«' ap*-i 
En d e  t a i ł :  Kalikst Kri ftaaowi! i apt., Geilhofer apt.^LPioP^8, 

Henryk Blumenfeld apt., Tudziei w aptekach; w Baranowie B i.iłet B ób roe ,

Bochni, Borazczowie. Brodach Braeat i  Brzeżanaoh, Buc cz , Dolime, Uroao- 
byeiu, Dynowie- Frysztaka. !o«bwio aiini»i.&oh. Gnrabnmorae, łloroaeuce. _________       Frysztaka, Głogowie, Glinianach, Gnral ■

usiatynie, Jaśie, Jaworowis, Kołomyi, Krakowie, Leżajsku, MBoo“ , lUlówo-i 
Nadwón >, Nowym Sącza, Wi.. Ni»kn, O Hęoimie,f f S S S  m *X i& S 5& S 3 £a

Bi«kupiem,-'U»trzyl _h Do] rćl Wic 
wie, 7..lB«7.czvkacti. Zooro riWoiniłoWie, Wojnicza, Z-tluozynie, Z^leszczykacn, Zuorowi. Zmigro 
diie, Żółkwi, Żołyni i Żnrawnie. En g r o z ę  w większych drogeijach.

Główny skład wysełkc y: apteka obwodowa w Komeuburgu.
Ouróez tego znajdują się prawie we wszytkich miastach i miasteca h

monarohu składyT które od .zasu do ozasn ogłaszam w dziennikach.
g to b y  m i f a t e e m  W ikazal, który nadu

żywa mej m ark i °c|»®|J,Wl1» • bf fm  8® mógł pried sąd 
podciągnąć do odpowledzlauioścl ,  otrnyma wynagre
doen le 5 0 0  * lr .
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PT s  «—z  H. ZH- ® «er

J. A N B E I A
nowo odkryty

broszek zamorski,
zabija: pluskwy, pchły, Szwaby, karakany, mozgole, 
muchy, mrówki, stonogi, mole, w ogóle wi; -jll: owadv z 
nadzwy.izajną niemal szybkością i rev ôścią tak dalece, że z 

istniejącego pokolenia owadów ani ślad nie pozostaje.

Prawdziwy i tanio do nabycia

w d r o g u e r f i  J .  Andela
13, zum „Schwarzen Hund"' Hausgasse 13,

(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11,
u Zytpn. 
p. H H p n e

w Pradze.
WE L W O W I E  a Zygm. Raokera w| ipt. pod brebrn-nr Orłem,

.-łotra Mikola.o! ip : f>p. HttSner A Hanke sJ*,i. materjałów apt. JAKI; 
P. Weis. KAN Dobroi 1 ’k i. IRUMOSA: Uscher Sand. JAŚLE: 
R. Pale- pt. PRIY IZ Tózflf i  eksandrowicz. PRZEMYŚL: A. Faliszewsk 
RZESZÓW: R. Wątrobski. Z\KOPANE: W. Riegell *pt. ZŁOCZ IV 
Jos. G6dl. W K R A K O W I E : J  Trauczyńeki apt., A. Bodln.  apt., E. 
Rądler apt., Stockmar apt., W. Redyk apt, RNOPOL: F. Tamrogie 
wicz apt BRODY; E. GHianspann apt. 3HO OROW: Ł Daszkiewicz 
apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt., KUTY; Aleksander Zagajewsk apt. 
KROSNO: Jan Łazarowicz handel kors(-U| i ikatesów i win. KOŁOMYJA: 

i E. Stenzel apt. SOKAL: EGg. Wysoczański apt.J. Sidorowicz apt.

Założona w  roku 1857.
(Dyplom honorowy na wied. wystawie światowej r. 1873)

Przyjęcie i wpis] neźniów do wszystkich trzech rocznych 
tej SKsaenm tudzież do kłusy' prrzyjfotowawózej trwać będą ed 
7 . września r. b. oodziennir od o io 1. w południe w za-

h  J N Ó l
K. do 17. _________________________     , _ --

bndowanin wiedeńskiej akademii handlowej (Stadt, Akademiestra.se 12 w 
pobllikości Karntnerring). _  .  .

Ukończeni akademicy »S j 'lai korzystania  
z dobrodziejstwa odbycia jednorocznej słatby wojsko
wej, jak o  ochotnicy bez z*«*om a ■egzaminu wstępne- 
KO, jeżeli przed wstąpieniem do handlowej akaaemii ukończyli z dobrym 
postępem najmniej cztery klasy gimnazjalne lub realne.

Bliższe objaśnieni* podaje program, który dostać można u portjera 
w feabn do Wania Mtaidomic kiem, lub na zadanie może być wjełioy poczty 

Wiedeń, sierpnia 1884.
2798 1—3 Dyrektor akademii:

Dr. B. Sonnaorfer.

aSałońona 1822.
łłreltenserska przędza*. Hjś bawełny

M. H s n a m k a  S yn ów .
Skład we W IEDNIU  V II., Nenbsngasse Nr. 16.

Przędza do robót pończosz
kowych Preelosa, blechow.ne, je
dnokolorowe, nakraplano, w paski weleg. 

kartoaach.

T an ia  przędza de robót poń
czoszkowych, L echowa- a jednoko
lorowa i Rzyć w eleganekich kartonach 

po 250 lub 401 gramów.
Nici z owczej wełny i Zefir, mech 
rełniany, wełna do robót guoelinowych, 

wełna i-lansowana, k&mgam na pońezoehy, 
nakrapiana wełna, wełna eiderska, kor
donkowa, wełna na skarpetki, dla tapi
cerów, angora, morowa fantazyjna zefiro

wa, wełna pierścionkowa itp.
  8 roibót haczykowych, óo robót oezkowych,

do znaczenia,'nioi mocy żelaznej, do wiar ni a* do poi. ze wek itp.
C e n n i k i  f ranco.  2917 1—16

Nid na szpulkach, Sewing,

Wydewcj | właściciele^ J, D«*mński j K. Grotnan. hacrelny i oape riedzialny redaktor Jan Pobrzański. Z drukarni 8 Gazety Narodowej .
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